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Jakżeż to daleko Grzybów! Wydaje 
mi się niekiedy, gdy swoje wspomnienia 
odgrzebuję, że jest on gdzieś daleko w 
jakimś kącie conajmniej Australji, że 
nie jest to wcałe znany w Warszawie 
plac Grzybowski, z kościołem, placem, 
po którym ludzie spokojnie chodzą, dzie- 
ci biegają, ale że jest to jakiś plac z baj- 
ki życia, które tak gwałtownie i szybko 
się zmieniło, jakby chodnik i kościół i 
bruki i ludzie conajmniej do innej części 
świata należeli. 


Przed 25-ciu laty 


Grzybów należy do moich wspom- 
nień chociażby dlatego, że w wypad- 
kach, które się zdarzyły na tym _ placu 
25 lat temu magna pars fui. Prawda, że 
w wielu wypadkach byłem ta wielką i 
największą częścia, prawda, że niejeden 
z tych wypadków błyskawicowoogrom- 
nej jest miary i przerasta wypadki grzy- 
bowskie historyczną swą prawdą tak 
bezmiernie, że mały, biedny Grzybów 
ginie w ich cieniu. Nie mogę jednak nie 
powiedzieć, że Grzybów należy mi do 
wspomnień, które nieraz pieszczę, nale- 
żał do pieszczot mego życia. Prawdą 
też jest, że ja obecny Marszałek “Pol 
ski, były Naczelnik Państwa, nazwiskiem 
many po całym Świecie, nie byłem tak 
rozgłośny, jak jestem obecnie. Nie chcę 
nawet powiedzieć, że ta rozgłośność od 
Grzybowa się zaczyna. Są w Grzybowie i 
jw grzybówskich wypadkach momenty, 
które dotknęły najgłębszej istoty mo- 
jej, które czynią mnie nieco sentymen- 
talnym i tak jakby pieszczonym przez 
wspomnienia i zarówno wspomnienia pie- 
SZCZĄCYMA, 


4 


GE ETER "EEN | oe "ae 
Znaczenie manifestacji 
grzybowskiej 

Jeżeli wezmę wymiar historyczny to 
grzybowska manifestacja jest jedną ze 
znanych epizodów wielkich zdarzeń hi- 
storyczno — dziejowej miary, jaką by- 
ła wojna Rosji z Japonją. Wojnę tę wiel- 
ka potęgą mocarstwa rosyjskiego prze- 
grała z małą w stosunku do niego z nie- 
znaczną wówczas w Świecie odgrywa- 
jącą rolę — Japonią. 

Grzybów i grzybowska manifestacja 
wyraża siłę tylko wtedy, gdy się zatrzy- 
mam ściśle na Polsce, gdyż był to pier- 
wszy bardzo nieznaczny przejaw, w każ- 
dym razie przejaw walki zbrojnej prze- 
ciwko zaborcy rosyjskiemu. , T 


PPS w r. 1904 


Gdy wojna z Japonją wybuchła w 
roku 1904 stałem na czele  najsilniej- 
szej w owym czasie organizacji Polski 
i silnej nietylko dla ludzi lecz i mającą 
największą w Polsce odwagę wystąpie- 
nia, Mówię to o ówczesnej P. P. S. Dla 
charakterystyki owego stanu umysłów 
przytoczę tu wspomnienie własne z . po- 
czątku wąinw t.zn z lutego 1904 r» 


Wybuch wojny 

La a e e. 

japońsko-rosyjskiej 
Wiadomość o wybuchu wojny zasta- 
ta mnie w Siedlcach, gdzie przyjechałem 
dlą umówienia się z pewnym . młodym 
lekarzem, który się zgodził urządzić mie 
szkanie dla podręcznej tajnej drukarni, 
gdyż certraia znajdowała się daleko w 
iBydze.? odczuwało, sie:wiec > gwałtownie 


gotowania celem wypłacenia urzędnikom 


Sobota, dnia 9 listopada 1929r. 


= 


DZIENNIK BEZPARTYJNY 
l Cena 20 groszy. 


Redaktor naczelny 


potrzebę drukowania odezw i ulotek Ano wydawnictw, żądał od Rożena, aby 
żej centrum ruchu. —. Miałem się tam |można było mieszkanie  jaknajszykciej 
zjechać u tego pana z głośnym w owym|oswobodzić, Pamiętam śmiałem się z 
czasie technikiem rozwożenia druków o-|siebie, że wojna, którą w duchu bagateli- 
becnym gen. Rożenem, który niedawno |zowałem zaczęła zmuszać mnie odrazu 
wyszedł z wojska rosyjskiego i  stamął|do takiego ruchu'i dała małą ilustrację 
do mojej dyspozycji dla pracy t. zw. w|tej olbrzymiej przewagi sił z którą my 
owym czasie „technicznej'. Gdym tam |Polacy j my partja P. P. S. mamy do 
o wojnie i manifestacji zaraz się dowie- |czynienia. Natychmiast też się zająłem 
dział, dowiedziałem się również, że cały |skoństruowaniem chociaż jakiego takie- 
plan siedlecki przewrócony do góry no-|go planu, któryby dał możność jakiej- 
gami, gdyż nasz, mój i Rożena gospo-|kolwiekbądź reakcji na, wypadek tak 
darz został zmobilizowany, jako młody | wielkiej miary, jak wejście w stan wo- 
lekarz i juź nazajutrz miał się  stawić|jenny państwa zaborczego. Wiedziałem 
do poboru. Miał być wysłany do Mand-|bowiem dobrze, że setki i tysiące ludzi 
żurji a że miał u siebie skład nielegal- | czekać gorąco musi nieraz w męce na to, 


Przychylna opinja pisma watykańskiego 
o Polsce i Marsz. Piłsudskim 


RZYM, 8.XI., „Osservatore Romano” Cała prasa włoska żwraca uwagę na te 
wyrażą żywą sympatję dla Marszałka Pił- | słowa „„Osservatore Romano”, pisząc, że 
sudskiego oraz dla jego prestige'u politycz=|w kołach watykańskich sytuacja w Polsce 
nego i cnót wojskowych. Dalej pismo cha- |Śledzona jest że spokojem, bez dawania po- 
rakteryzuje w jaknajprzychylniejszy sposób | słuchu ałarmóm. (PAT) 
rządy Marszałkaa 50. i Lok 


Prezydent Mościcki 
członkiem honorowym Sorbony 


PARYŻ, 8.XI, Dziś, w sobotę, na spec- | Mościcki oraz prof. Einstein. 
jalnem uroczystem posiedzeniu Sorbona pa- Jak się dowiadujemy, P. Prezydenta 
ryska pówita 5 honorowych członków, któ- | Rzeczypospolitej reprezentować będzie w 
rym dyplomy przyznano w maju b. r. czasie uroczystości ambasador polski we 
Wśród nowomianowanych znajduje się | Francji, p. Chłapowski, 
również P, Prezydent Rzeczypospolitej prof. - 
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3 milj. ludzi — ofiarami glodu 
Katastrofalna sytuacja w Chinach 


LONDYN, 8.XI. Jak donoszą z Szang- | środków żywności. 
haju, w prowincji Tien—Sin w ciągu ostat- Konsul amerykański w Nankinie odniósł 
nich miesięcy zginęło z głodu ponad 2 i pół | się do prezydenta Hoovera z prośbą 6 po- 
miljona ludzi. Czynniki urzędowe twier- | wierzenie amerykańskiemu | Czerwonemu 
dzą, że jeszcze ponad miljon ludzi zginąć | Krzyżowi akcji pomocy dla głodujących 
musi z głodu, wobec całkowitego braku | mas chińskich, (AW) 
r ŻAKA 


Dodatek mieszkaniowy 


dla urzędników R 
będzie wypłacony w dwóch ratach 
niowego, za rok 1928. Dodatek ma. być 
wypłacony w 2 ratach: 15 grudnia i 15 


państwowym zaległego dodatku mieszka- | marca. 


Sensacyjne aresztowanie 


znanego autora dramatycznego w Berlinie 


Berlin 8 listopada. Aresztowany Lampel jest autorem 

Niezwykłą sensację w tutejszych ko | kilku utworów 0 tendencji lewicowo-ra- 
łach politycznych-i literackich wywoła- dykalnej. Lampel zmieniał „Już kilkakrot 
ło aresztowanie znanego niemieckiego | nie przekonania 1. obecnie jest komuni- 
autora dramatycznego Liampla, oskarżo- | stą. Jest on m. in. „autorem dzieła. „Gaz 
nego o udział”w morderstwie - kapturo- trujący nad : Berlinem > zakazanego 
wem, dokonańem przez osławioną bojów | przez policję.. W. czasie powstania górno- 


Dowiadujemy się, że czynione są przy- 


kę nacjonalistyczną „Oberłand” w okre- | śląskiego, Lampel „ należał do . bojówki 
sie walk o Górny. Śląsk. Aresztowanie | „Oberland! następnie był w tajnej 
j Reichswehrze. Ma on bardzo burzliwa 


nastąpiło na skutek: zlecenia: prokurato- 
ra w Ligniey na podstawie zeznań jed- 
nego z czynnych członków -tajnej orga- 
nizacjie 


przeszłość: był już teologiem, lotnikiem, 
aktorem filmowym i t.' da 


Sekretarjat czynny od godz. 


Onłate posrtowu ulosczoan ryczattem 


} Rok III 


przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
12—1 w poł. i od 6—7 weicz 


YTYKUŁ MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
„WSPOMNIENIE © GRZYI 


SOWIE” 


jakie my stanowisko zajmiemy w st 
šunku do wypadków, męczyć się to mu 
si bezmocą i bezsiłą, gdy może my, jako 
poddani Rosji, zmuszeni będziemy de 
oddania krwi i życia na rzecz swero 
Wroga. 


Próby przeciwdziałania 
mobilizacji Polaków 

Rozumiałem, że dużo nie jestem w 
stanie rozumieć dobrze, że znikomo mali 
jesteśmy wobec ogromu wysiłków, do 
których zmusza wojna każde państwo. 
W dodatku zas Rożen grubym basem 
tłumaczył znaczenie mobilizacji i jej 
aktu przerażonemu gospodarzowi, dla 
którego mobilizacja jest życia ruiną. W 
każdym razie pozostał i musiał istnieć 
najprostszy i najzwyklejszy dla nas spo 
sób reakcji t. zn. odezwa. Siadłem więc 
i pisałem swoją odezwę, zapowiedziawe 
szy Rożenowi, że wprost z tem pojedzia 
do Rygi, by oddać odezwę do druku, ja 
zaś zaraz się zajmę ułożeniem ` bardzo 
skomplikowanej pracy, związanej 3% 
przygotowaniem: aparatu odbiorczego w 
całym kraju, dla odezwy, która ma być 
wydrukowana. Tą odezwą chciałem przys 
gotować chociażby trochę nastroju dis 
przyszłej pracy, która musiała nabrać 
charakteru bardziej realnego i zbliżają» 
cego do otwartego protestu przeciwko 
udziałowi Polaków w tej dalekiej, a ob- 
cej dla nas zupełnie wojnie. 


Olbrzymie trudności 

Jakież więc było moje przerażenie 
i zdziwienie, gdy po wszystkich żmud- 
nych pracach nastawienia aparatu przy- 


jechałem do Rygi do naszej drukarni i4 


z przerażeniem się dowiedziałem, że ówź 
czesny redaktor pisma „Robotnik”, zre- | 
sztą mój przyjaciel Felek Perl, napisał 
już inną odezwę i puścił ją do druku 1 
w odezwie tej twierdził, że gdy dwie 
burżuazje się bija, to prąletarjatowi nie 


po temu. Zbeształem Felka tak, jak 
rzadko człowieka beształem. Pierwszy 
mój krok najzupełniej zawiódł. Napra- 


wić szkody już nie mogłem, gdyż wybrać 
inną metodę t. zn. zmusić do drukowa- 
nia mojej odezwy nie było sposobu: 
wszystkie bowiem terminy już zasta- 
wione pękłyby i trzeba byłoby puścić w 
ruch nowe bardzo skomplikowane poru- 
szenia, przejazdy: i nastawienia również 
samej skomplikowanej pracy drukowaą- 
nia, związanej z papierem, farbą inne- 
mi drobiazgami, coby wszystko zajęło 
mnóstwo czasu i postawiłoby to pod 
wielki znak zapytania moje osobiste pla- 
ny rozjazdów, które już sobie ułożyłem 
i mnóstwo ludzi pouprzedzałem. A wszy- 
stko przecie w owym czasie odbywało 
się tak końspiracyjnie, bez żadnych li- 
stów, bez żadnych depesz i telefonów, 
że teraźniejsi ludzie wyobrażenia na- 
wet nie mają — dlatego na początku 
odsyłałem ich aż do Australji lub do 
Buszmenów — o tych olbrzymich trud- 
nościach, jakie musiano mieć przy zbie- 
raniu się nawet trzech ludzi. Z tego ca- 
łego faktu pierwszego mojego zawodu 
podczas wojny rosyjsko — japońskiej 
można łatwo wywnioskować jaki olbrzy: 
mi przeskok uczynić trzeba było do ma 
nifestacji zbrojnej na placu  Grzybow: 
skim w listopadzie. 


(DOKOŃCZENIE NA STR. 2-EJ.) 
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ARTYKUŁ MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO (Dokończenie) 


Wiedziałem dobrze, że wojna zaczyna się 
vd mobilizacji. Udałem się więc do Petersbur- 
ga, żeby skontrolować w jakim stosunku i 
gdzie zaczepia mobilizacja Polskę. Nawet przez 
niewielkie stosunki, jakie posiadałem, doby- 
łem wiadomości, że wobec stanu kolei sybe- 
ryjskiej, która nie dopuszczała do szybkiego 
przewozu wojska o jednoczesnej i wielkiej 
mobilizacji niema mowy i że w każdym razie 
mobilizacja w pierwszym rządzie odbywać 
się będzie na Syberji i w niektórych tylko czę- 
ściach moskiewskiego i kazańskiego okręgu 
wojskowego. Zrobiło mi się znacznie lżej. 

Miałem więc jeszcze dużo czasu. Nie chcę 
a? teh długich miesiącach 
które leniwie 


biegły ku  listopadowi. Wobec 
tego, że wbrew „acji „aangażowałem 
otwarcie swe nazwisko w najrozmaitszych 


rozmowach, które toczyłem z ludźmi najzupeł- 
niej do konspiracji nieprzyzwyczajonymi a 
czyniłem to w dwuch miejscach: w Peters- 
burgu i Warszawie, departament policji ów- 
czesnej z Piotrkowa rozesłał moje  fotografje 
na wszystkie granice i do wszystkich zarzą- 
dów żandarmerji z poleceniem aresztowania 
ranie, przyczem jako motyw donoszono, że 
przygotowuję powstanie polskie, Co prawda, 
w owym czasie byłem wielce pod wrażeniem 
historji powstania 1863 r., które z różnych 
źródeł studjowałem i nieraz w tych  rozmo- 
wach, które prowadziłem, wskazywałem na 
moment „branki*, jako moment niebezpieczny 


dla stanu umysłów i wskazywałem na różne 
iej skutki. 

/ Zmusiło mnie to do większej ostrożności 
do ' pokazania się w Krakowie, skąd 


o pewnym przeciągu czasu według moich o- 
oliczeń musiały dojść wieści do Warszawy i 
agentura wreszcie z powodu mojej osoby się 
uspokoi. Tam właśnie w Krakowie doszły 
mnie wiądomości, że Polska ma być dotknięta 
mobilizacją. Nie było dla mnie mowy o tem, 
byśmy mogli odpowiedzieć na „brankę* tak, 
jak ojcowie nasi odpowiedzieli w roku 1868, 
byliśmy na to zanadto słabi, zanadto nieumie- 
jętni i zanadto — powiedzmy teoretyczni. © 
tem zaś, by kto inny poza PPS. mógł się 
odważyć choć na cień protestu — mowy być 
nie mogło zgóry. _ 

Pomimo woli przypuszczałem, że Ro- 
sja pójdzie śladami dawnej Rosji i 
Wielkopolskiego i zaangażuje się w mo- 
bilizacji najbardziej żywego materjału 
ludności miejskiej. 

Dla mojej właśnie idei protestu by- 
łoby to bardzo na rękę. Wezwałem więc 


„do Krakowa przedewszystkiem głów- 
nego menera warszawskiej organizacji 
Kwiatka, zmarłego już obecnie miłego 


przyjaciela. 

Nie przyjechał, stwierdziłem więc, 
że i tym razem spotkał mnie zawód. Ro- 
sja mobilizowała niektóre roczniki w 
lubelskim, płockim i suwalskim, akurat 
w tych miejscowościach, w których 
jako organizacja nie posiadaliśmy wpły- 
wu, ani znajomości, ani szerszej niele- 
zalnej prasy, nawet odezwowej. Nie pa- 
miętam już, ile nocy spędziłem  bezsen- 
nie chodząc po pokoju, paląc papierosy 
jeden za drugiem, i pijąc całe mnóstwo 
herbaty. 

Myślałem ciągle nad formą, w jaki spo- 
sób można wobec tego znaleźć wyraz pro- 
testu naszego stanowiska, 

Naturalnie wiedziałem, że pomimo wiel- 
kiej niechęci i nienawiści społeczeństwa 
do myśli, że będzie umierało za Rosję 
wbrew swojemu uczuciu, rezerwiści sta- 
wią się tak, jak im państwo nakazuje. 

Tak jak jakieś bydło na rzeź prowadzo- 
ne mają Maćki i Bartki leźć do wagonów 
i jechać na kraj świata, umierać, chorować 
i dawać całe życie swoje w ofierze na rzecz 
mocy swego wroga. 

A wszystko tak, bez protestu i wszystko 
mie mówiąc ani słowa, wszystko nie stawia- 
jąc żadnych przeszkód aktowi przemocy. 

ie mogłem prawie żyć z rozpaczy. 
~ Wreszcie przyjechał Kwiatek. Przy 
pierwszej rozmowie z nim stwierdziłem od- 
razu, że przy decyzji zrobienia jakiejś 
manifestacji właściwie nie znajdę wielu 
przeszkód chociażby w samem wykona- 
niu. Kwiatek upierał się przytem, aby 
Warszawa wzięła na siebie pracę manife- 
stacji, gdyż ta największy daje rozgłos i 
może dać najwięcej efektu realnego na przy 
szły rozwój wypadków. Moje uwagi szły 


" kaagsdownat cowe czwigwo rwa puk | 
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w kierunku obliczenia możliwych skutków 
dla największej naszej organizacji war- 
szawskiej, gdy tam łatwo można było roz- 
bić centrum naszej partji, wydatkując od 
razu wszystko, co mamy. Stwierdziłem, że 
możnaby myśleć o innej metodzie, gdyby 
manifestacje rozszerzyć po kraju, zmniej- 
szając ich jaskrawość i ich — że tak po- 
wiem — ostrość. Kwiatek zaś sądził, że 
wtedy zniknąć może siła impresji i cała 
praca może spalić na panewce, gdyż to 


nie będzie dostatecznie powszechne. Spec- 
jalnie zaś nas obu zniechęcała myśl, że 
właśnie tam, gdzie mobilizacja się odbę- 
dzie, nie znajdziemy żadnego oddźwięku. 
Stanęło więc w ten sposób, że wystąpi 
Warszawa i że może się uda dodać w naj- 
gorętszych i najlepiej zorganizowanych 
punktach jakby dodatki mniej ostre. 
Przyjęta też została forma manifestacji 
zbrojnej. — Co do mnie radziłem zbroj- 
ność zmniejszyć pod względem uzbrojenia, 


Zamknięcie wyższych uczelni 


z powodu bójek między studentami 


WIEDEŃ, 8.XI. W związku z zaburze- |i żydami. Zajścia miały miejsce zarówno 
niami, wywołanemi przez studentów, zamk- | na uniwersytecie, jak i na politechnice. 


nięto pięć uczelni wyższych, na czas nieo- 
graniczony. 


Policja udaremniła wyprawę studentów 
nacjonalistów na lokał klubowy studentów 


Dziś doszło do nowych starć między stu | żydów w IV dzielnicy. (AW) 


dentami nacjonalistycznymi a socjalistami 


Manifestacje komunistyczne 
w Gdansku 


GDAŃSK, 8:XI. Tutejsi komuniści nie- 
mieccy urządzili wczoraj uroczysty 0b- 
chód 12-tej rocznicy wybuchu rewolucji bol 
szewickiej. Przez miasto przeciągnął po- 
chód ze sztandarami i orkiestrą, przyczem 
przywódcy komunistycznego pochodu zło- 
żyli gratulacje w konsulacie sowieckim. 
Następnie odbyła się defilada przed perso- 


Na Litwie 


nelem konsulatu sowieckiego w Gdańsku. 

Dzienniki gdańskie zaznaczają, że ze- 
zwolenie władz na te manifestacje, podykto 
wane było względami na toczące się pomię- 
dzy Gdańskiem, a sowietami pertraktacje w 
sprawie uzyskania dla stoczni gdańskiej za- 
mówień sowieckich. (PAT) 


nie wolno 


odprawiać nabożeństwa w języku polskim 


KOWNO, 8.XI. Dziekanat kiejdański 
ogłosił z ambon, że nabożeństwa w języ- 
ku polskim zostają we wszystkich kościo- 
łach z dniem 3 b. m. zawieszone i ograni- 
czone do dwu dni w tygodniu. 

Ogłoszenie to wywołało wśród Polaków 


konsternację, gdyż np. w okręgu kiejdań- 
skim mieszka przeważnie ludność polska i 
to taka, która nie rozumie języka litewskie- 
go. Zniesienie nabożeństw polskich moty- 
wowane jest właśnie brakiem Polaków. 
(AW) 


Krwawe zaburzenia robotnicze 


Zgłodniałe kobiety i dzieci sowieckie 
zdemolowały stację | 


Pisma rosyjskie donoszą o wielkich 
zaburzeniach robotników przemysłu hut 
niczego i włókienniczego, które odbyły 
się ostatnio w Tule. 

Do zaburzeń pchnął rzesze robotni- 
cze głód. Tłumy zgłodniałych dzieci i 
kobiet zdemolowały współdzielnię so- 
wiecką, poczem rzuciły się na stację to- 
warową, gdzie pastwą rabunku i pożaru 


cy 
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| Film piękny jak miłość huzara 
Płomienny jak krew cyganki 
Upajający jak wino węgierskie 
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Zycie 


stało się 14 wagonów mąki. 
Zaburzenia, jak zwykle, likwidowa- 
ła G. P. U. z całem okrucieństwem i 
bezwzględnością. Krew polała się obfi- 
cie, a gęste salwy karabinowe siały 
śmierć wśród robotników, kobiet i dzie- 
CL. 
Z pośród agentów G. P. U. kilkuna- 
stu zostało zabitych. 


p.t. 


W rolach głównych | Aż 


i przyszłość kobiety 


Odszkodowania za strajk 
domagają się górnicy Zagłębia 


SOSNOWIEC, 8.XI. Wśród nielicznej 
grupy robotników, która dnia 6 b. m. przy- 
stąpiła na wezwanie Centralnego Związku 
Górników do strajku, panuje silne rozgo- 
ryczenie. 


Robotnicy ci oskarżają o nieudanie się 
strajku Centralny Związek Górników i 
postanowili wystąpić do związku o odszko- 
aowanie za utraconą dniówkę, 


O 


gdyż wskazywałem, że nie mamy dosta. 
tecznego oparcia zbrojnego i możemy na- 
razić się na śmieszność, za którą krwią za- 
płacimy. 

Radziłem też mieć uzbrojony i tylko 
ściśle określony oddziałek z ludzi zimnej 
krwi złożony, aby uniknąć tak smutnych 
skutków. Mówiłem, że sambym z ochotą 
pojechał, by technicznie przeprowadzić tę 
pracę, lecz obawiałem się, że za dużo 
będę musiał strącić czasu na zapoznanie 
ludzi, którzyby w Warszawie przystąpili 
do czynu, więc musiałem wziąć na siebie 
inne prace. Kwiatek brał wszystko na sie- 
bie i prosił mnie, abym w ten sposób nie ry- 
zykował i nie narażał swej osoby. Na sie- 
bie więc brałem zakup broni i przemycenie 
jej do Warszawy. Pierwszy raz w owym 
czasie zetknąłem się z tym zajęciem. Jeże- 
li byłem specjalistą do łamania granic, to 
znowu z bronią palną ani w zakupie ani w 
sposobie jej przemycania nigdy nie miałem 
do czynienia. Sprawiło mi to dużo kłopotu. 
Większość broni zakupiłem w Katowicach 
i Bytomiu. Przeprowadzenia samej mani- 
festacji nie opisuję, jako, że nie brałem 
w niej bezpośredniego udziału. Słyszałem 
tylko z opisu różnych uczestników tej ma- 
nifestacji i opowiadania o niej różnych pa- 
nów i pań z Warszawy. Wyrzut mój, 
który sobie zaraz uczyniłem, był bardzo 
przykry i smutny dla mnie. Nie mogłem 
się bowiem powstrzymać od technicznej 
oceny pracy, która o ile była dowcipna, 
o tyle też z trudnością mogła nastraszyć 
kogokolwiek. 

Lecz że dała efekt bardzo duży i że 
wpłynęła na zmniejszenie do minimum za- 
kresu mobilizacji w Polsce więc uczestnicy, 
tej manifestacji poszczycić się mogą istot- 
nie, że wpłynęła na losy Polski w sposób 
znacznie znaczniejszy, niż przypuszczali, 

Z powodu tej manifestacji skonstruo- 
wałem sobie aforyzm, że dowcip w historji 
często więcej znaczy, niż siła, 

JÓZEF PIŁSUDSKI. 
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Sztafeta policyjna z Wilna 
przybędzie do Marszałka 
Piłsudskiego 
i Wilno 8 listopada. 
Wczoraj około godz. 10—ej wyjecha 
ła z Wilna na rowerach sztafeta policji 
państwowej z adresem, który z okazji 
święta niepodległości zostanie złożony, 
przez korpus policji państwowej w hoł: 
dzie pierwszemu marszałkowi Polski 
Józefowi Piłsudskiemu. (PAT) 


Posiedzenie 
Rady Ministrów 
WARSZAWA, 8.XI. W piątek, dnia 8 

listopada r. b. o godz. 5-ej po południu 
odbyło się posiedzenie Rady Ministrów, na 
którem zostało załatwionych szereg sprav 
bieżących oraz szereg wniosków odznaczę 
niowych. (PAT) 


Przygotowania do budowy 
wodociągów 


„Compagnie Franco-Americaine pout 
electric et l'industrie? w Paryżu, z którą 
Magistrat m. Łodzi pozostaje od szeregu 
miesięcy w kontakcie, w związku z pro- 
jektowanem przystąpieniem do „budowy 
wodociągów, zwróciło się do Prezydjum 
Magistratu z prośbą o przedłużenie u- 
dzielonej T-wu opcji o jeden miesiąc. 

Prośbę tę „Compagnie Franco-Ameri- 
caine” motywuje koniecznością poświęce- 
nia odpowiednio długiego czasu bada- 
niom rezultatu studjów, przeprowadza- 
nych jak wiadomo — przez inżynierów 
francuskich na miejscu, w Łodzi, oraz po- 
trzebą zarezerwowania parutygodniowego 
okresu na rozpatrzenie przez Magistrat 


g|propozycyj T-wa i ewentualne pertrakta- 
j | cje. 


Uznając zasadność powyższego wystą- 
pienia, Magistrat postanowił przedłużyć 
termin opcji, udzielonej „Compagnie Fran- 
co-Americaine” na jeden miesiąc, t. j. do 
dnia 18 grudnia b, r. 
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13 listopada 1904 roku rozpoczyna 
okres bohaterskich walk o niepodległość. 

est to przeddzień pelnego krwi, O- 
fiar, poświęceń, niestychanych okrucieństw 
okresu rewolucyjnego, od którego datuje 
się przedświt naszych dziejów  odrodze- 
ciowych. 

Wrzenie rewolucyjne, jakie ogarnęło 
na początku  stułecia masy robotnicze 
imperjurmm rosyjskiego, siłą wypadków u- 
dzieliło się również warstwie pracującej 
w Polsce. 428 

Dążąc do wyzwolenia ludu z więzów 
niewoli ekonomicznej i politycznej, Pol- 
ska Partja Socjalistyczna miała jeszcze 
jedno zadanie: wywalczenie bytu niepo- 
dległościowego rozdartej i zgnębionej 
przez trzech zaborców Polski. 

Sztandar, wypuszczony z rąk konają- 
tego na polach bitew powstańca, przej- 
muje nowa warstwa społeczna — rze- 
sze robotnicze w Polsce. 

Dla większości przywódców w P.P.S. 
dyło rzeczą jasną i zrozuiniałą, że socja- 
lizm jest tylko środkiem, a niepodległość 
celem, i że należy rozkołysać masy, by 
jaknajściślej je związać z dążeniami pol- 
skiej irredenty. 

W chwili, gdy S. D. Królestwa Polskie- 
go i Litwy w r. 1905 i 1906 wysunęła ha- 
sia ogólno-rosyjskie, mające na celu wy- 
walczenie wyłącznie swobód politycz- 
nych i socjalnych dla całego obszaru im- 
perjum rosyjskiego, P. P. S. dążyła w 
pierwszym rzędzie do odzyskania straco- 
nej wolności kraju naszego, jako jednostki 
państwowej i narodowej. 

Na temat stosunku socjalizmu do 
spraw narodowych toczyły się namiętne 
dyskusje, zarówno na łamach czasopism, 
jak na zgromądzeniach socjalistycznych. 

Ludzie światłi, mczciwi, wczuwający 
się w istotę -zbiorowisk społecznych © 
odrębnym charakterze, swoistych formach 
życia i warunkach specyficznych, dosko- 
nale rozumieli, iż nasze odrodzenie pań- 
stwowe jest conditio sine qua non wszeł- 
kich walk z caratem, zaś fanatycy teore- 
tycznych i „pryncypjalnych”, na modłę ro- 
syjską stworzonych poglądów na sprawy 
życiowe i żywotne, temu się sprzeciwiali. 

Jeden z najświatiejszych umysłów P, 
P, S. Feliks Peri (Res) w rozprawce, po- 
święconej patrjotyzmowi i socjalizmowi, 
wskazuje, że socjaliści właśnie są naj- 
lepszymi patrjotami i najgorliwszymi O- 
brońcami sprawy narodowej, gdyż rze- 
tełny patrjotyzm jest uczuciem, które 
mocno i naturalnie tkwi w duszy ludzkiej. 

A cóż dopiero — mówi wybitny leader 
P. P, S. — jeżeli naród nasz jest nieszczę- 
śliwy, jeżeli ojczyzna cierpi w więzach i 
niewoli! 

A jednak nietylko S. D. Królestwa Pol- 
skiego i Litwy hołdowała zasadom, wypo- 
życzonym z rekwizytorni międzynarodo- 
wej. Również wielu z działaczy P. P. S. 
do zrealizowania tych zasad dążyło, 

Taki stan rzeczy wywołał w 1907 r. ro- 
¿tam partyjny, który z biegiem czasu wy- 
tworzył dwa obozy o odrębych zupełnie 
programach: niepodległościowym i krypto- 
esdeckim. J 

Dalsze dzieje Związku Wałki Czyn- 
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Dziś i dni następnych! 
Bebe Daniels w filmie 


(Senorita) 


Film który znacznie przewyższa 
„Znak Zorry“ 


z Douglasem 
Fairbanksem 


w pozostałych rolach: 


James Hall 
i 
Wilj 


ET 


am Po 


prang 


prawicowej: P. Tardieu w 


„mABŁO” z mia 9 Hstopada 1929 roku, 


ZIŚ A PRZED 25-ci 


nej, Związku Strzeleckiego i Legjonów po- 
głębiły rysy, jakie powstawały od czasu 
do czasu w gmachu P. P. S. 

Po odrodzeniu Polski, gdy zwolennicy 
socjal-diemokracji jęli coraz bardziej gra- 
witować ku komunizmowi, a komunizu- 
jących pepesowców "pojawiało się coraz 
więcej, łatwo było zauważyć, iż w spra- 
wach taktycznych i programowych nara- 
dzają się wśród socjalistów polskich dwie 
odrębne ideologie. 

Frakcja Rewolucyjna P. P. S., wierna 
dawnym tradycjom partji i organizacji bo- 
jowej, szła w kierunku wzmocnienia i 


Oceniając znaczenie rolnictwa dla państwa 
nie tylko w związku z aktywizacją bilansu 
handlowego, ale z podniesieniem wogóle stanu 
gospodarczego, — rząd obecny jako jedno z 
pierwszorzędnych swych zadań pojął odbudo- 
wę kredytu. 

Kredyt rolny był w latach minionych dzie- 
dziną jak gdyby rozmyślnie straszliwie zanie- 
dbaną, Sprawa krótko i długoterminowego 


- Rozbudow 


utrwalenia swych zdobyczy, tkwiących głę- 
boko korzeniami w ideologji niepodiegło- 
ści, zaś C.K.W., P.P.S. uradykainiaia swe 
stanowisko do naszych spraw narodowych 
i politycznych. 

Dziwnie sprzęcznem wydaje się przeto 
wyciąganie z lamusa wspomnień przez 
ten odiam socjalistyczny ideałów, z które- 
mi dawno się zerwało, w związku z 25- 
leciem pierwszego czynu zbrojnego. 

Należy podkreślić, że urządzając obec- 
nie obchód -pierwszych walk zbrojnych 
na Placu Grzybowskim w listopądzie 1904 
r, w celach opozycyjnych do obecnego 


Str. 3 


r 


u LATY 


rządu, CKW. PPS. popełnia z jednej stro- 
ny fałsz hitoryczny, z drugiej zaś — ma- 
uewr dęmagogiczny, godny napiętnowania, 

Albowiem nie Jaworowscy, Malinów- 
scy — Wojtki, Moraczewscy, Smulikow=- 
scy i inni zdradzili ideały dawnej bojo- 
wej organizacji socjalistycznej, lecz Bar- 
liccy, Kwapińscy, Zarembowie i Pragie- 
izy, którzy, nie mając: zrozumienia dla 
celów ogólno państwowych, w zaślepie« 
niu i nienawiści łączą się z żydviotami G 
mocno odmiennej, aniżeli ówczesna P. P 
S., ideologji, 


kredytu, zwłaszcza dla średniego i drobnego 
rolnictwa, stawała się niezwykle paląca: Lich- 
wa na wsi dawała się odczuwać również boleś- 
nie, a może nawet jeszcze dotkliwiej, niż w mie 
ście, hamując rozwój gospodarstw, niszcząc 
oszczędności, pozbawiając wieś możności inwe- 
stowania nawet na najkonieczniejsze potrze- 
by, w latach cięższych zaś zagrażając gospodar 
stwom rolnym nieraz wprost ruiną. 
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Nowy premjer francuski 
i jego polityka 


W nowym  premjerze francuskim, p. An- 
drzeju Tardieu, zyskuje Francja na kierowni- 
ka swej polityki człowieka bardzo zdolnego, 
ambitnego, przedsiębiorczego i zręcznego. Od 
dłuższego czasu już, gdy po krótkiej przerwie 
w życiu politycznem, spowodowanej chwilową 
utratą mandatu, pojednał się z  dotychczaso- 
wym swoim wrogiem, Poincaróm, i objął tekę 
robót publicznych w jego gabinecie, poczęto 
już mówić o nim, jako o jednym z przyszłych 
kandydatów ną premjera. Dziś przewidywania 
te spełniły się i cel ambicji bardzo zdolnego 
polityka, cel trudny do osiągnięcia, a jeszcze 
trudniejszy od utrzymania, urzeczywistnił się, 
Nie zmienił się w tym czasie charakter p. An- 
drzeja Tardieu. Realizm polityczny, goto- 
wość do walki i do kompromisów pozostały 
te same. Zmienił się natomiast odcień repre- 
zentowanych przezeń poglądów. 

Dziennikarze, reprezentanci fachu, o któ 
rym przysłowie francuskie mówi, że „prowadzi 
daleko, byleby go tylko porzucić“, mogą w p. 
Tardieu powitać dawnego swego, a wybitnego 
kolegę, który potwierdził raz jeszcze” prawdzi- 
wość zacytowanego przysłowia. P. Tardicu 
przez długie lata był jednym z głównych re- 
daktorów wielkiego dziennika paryskiego „Le 
Temps“, wyrażającego poglądy francuskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych i pisywał 
tam codzienny biuletyn polityczny, poświęcony 
aktualnym kwestjom z dziedziny polityki za- 
granicznej. Potem, jako poseł w pierwszej 
powojennej Izbie poselskiej, założył własne pis 
mo „Echo National“, które służyło jego opozy- 
cyjnej wówczas w. stosunku do  Poincarć'go 
polityce, 

W czasie wojny i przy jej likwidacji ode- 
grał Tardieu rolę wybitną, jako najbliższy, 
obok p. Jerzego Mandela, współpracownik i 
powiernik starego tygrysa, Jerzego Clemence- 
au, Jeździł w imieniu rządu francuskiego do 
Stanów Zjednoczonych w misji dypłomatycz- 
nej i propagandystycznej, która się Świetnie 
powiodła, i był jednym z głównych autorów 
traktatu wersalskiego: = 

Upadęk starego Clemenceau przy wybo- 
rach na prezydenta odrzucił grono jego przy- 
jaciół najblizszych na ławę opozycji skrajnie 
latach 1919—1924, 
w pierwszej powojennej Izbie deputowanych, 
raz po raz zarzucał Poincarćmu zbytni, jego 
zdaniem, oportunizm i niedostateczną, według 
jego mniemania, stanowczość w wyzyskiwaniu 
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W rolach 


głównych: 


Dziś i dni następnych 


Wielkie arcydzieło wytwórni polskiej p|g. nieśmier- 
telnego dzieła Stefana Zeromskiego p.t. 


PONAD ŚNIEG 


Potężny dramat życiowy. 


Stanisława Wysocka Stefan Jaracz. 


Wkrótce Pantera. 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej po poł. — W soboty, niedziele i święta o god z 


12-6j w pół. — Ceny miejsc: w dni powszednie niedzicie i święta NA PIERWSZY” SEANS =—— 

JM miejsco 40 groszy H, I i balkon 60 groszy, loża 1 złoty. — NA NASTĘPNE SEANSE w dn 

powszednie: III 70 groszy, Il i balkon 90 groszy, 1 zł. 1.20, loża zł. 1.50.; w soboty niedziele =— 
święta HI miejsce 80 groszy, 1 balkon sl, 1.10, I miejsce zł, 1.40, loża 1,80 


rezultatów zwycięstwa, zwłaszcza w stosunku 
do Niemiec, P. Tardieu wtedy był dosyć osi- 
motniony. Poincaré skupił wokoło siebie pru- 
wicę francuską. Lewica poczęłą nieśmiało alr- 
żyć do złagodzenia kursu politycznego w sto- 
sunku do zwyciężonych. Wobec tego pu. Tar- 
dieu i Mandel byli niepopularni zarówso w 
kołach większości, jak í na lewicy. Dowedem 
tej niepopułarności był ich upadek przy wybo- 
rach w r. 1924, które dały zwycięstwo kartelo- 
wi lewicy. 

P. Tardieu, powróciwszy do Pałacu Bur- 
bońskiego przy wyborach uzupełniających w 
Belforcie, pojednał się z Poincarćm, zaakcep- 
tował politykę zagraniczną Briandą i objął 
tekę ministra robót publicznych. Później, jako 
minister spraw wewnętrznych, impet swego 
temperamentu i mocną rękę przeniósł w dzie» 
dzinę polityki wewnętrznej, poskramiajac w 
sposób bezwzględny akcję komunistyczną, 0- 
sądzając w więzieniu cały szereg przywódców 
tej partji i rozwiązując Bank robotniczo-chłop 
ski, służący jej interesom i krępując jej ak- 
eję „prasową. 
` Przesilenie rządowe, za którego autora u- 
chodzi właśnie p. Jerzy Mandel, przyniosło 


zwycięstwo p. Tardieu, do czego w wysokim 
stopniu przyczyniła się polityka abstynencji, 
zalecana socjalistom przez ich przywódcę, 


Leona Bluma. P. Tardieu próbował za wszelką 
cenę pozyskać do rządu radykałów, ofiarował 
im siedem tek, ale ci, wierni hasłu kooperacji 
stronnictw lewicowych, propozycję tę odrzuci- 
li znaczną większością głosów. P. Tardieu 
wskutek tego opiera się na większości centro- 
wo-prawicowej, w której barwę najczerwień- 
szą reprezentuje stąry Arystydes Briand, 

Nowy premjer już przy tworzeniu gabine- 
tu dał dowód wielkiej energji. Zgóry podał da- 
ty zakończenia pertraktacyj i ogłoszenia nomi 
nącyj ministerjalnych. Większość rządowa bę- 
dzie w nim miała zdecydowanego przywódcę, 
a opozycja energicznego przeciwnika, . któ- 
rego realizm jednak nie pozosteje w ramach 
formuł, lecz gotów jest w razie potrzeby do 
kompromisu, nakazanego przez sytuację. 

W Niemczech nominacja p. Tardieu na pre 
mjera nie spotkała się z gorącem przyjęciem, 
gdyż „mocny kurs* zagraniczny pozostał 
tam żywo w pamięci. Akceptują jednak fakt 
i pocieszają się obecnością Brianda w rządzie, 
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a kredytów rolniczych Ą 


SA |lających kredytu rolnikom. Ważną 


L. P. 
PRUE WRAZ OTOZ] 
Polityka gospodarcza państwa, prowadzu 


na przez rządy przedmajowe w kierunku zniż- 
ki cen artykułów rolnych, okazało się w skut- 
kach fałszywą i szkodliwą nietylko dla same- 
go rolnictwa, ale dla całego państwowego ży- 
cia gospodarczego. Wtrącała ona wieś polską 
w tragiczną sytuację trwającego nieomal cią- 
gle kryzysu, który oczywiście nie pozostawał 
bez wpływu również na przemysł i na życie 
miast, doprowadzając nieraz — jak n. D w ro 
ku 1925/26 — do ogólnej katastiyty gospodar. 
czej. Zasadniczą zmianę kursu polityki wzglę- 
dem olnictwą wprowadził dopiero od mają 
1926 r. rząd Marszałka Piłsudskiego, uzysku= 
jąc jednocześnie zarówno znaczną poprawę 
stosunków na wsi, jak wzmożenie dochodowoś» 
ci skarbu, ożywienie życia przemysłowego + 
skuteczne wyniki walk z bezrobociem. 
Wyniszczonę jednak wojną i inflacją, a na. 
stępnie błędami poprzednich rządów gospodar= 
stwa rolne cierpiały ciągle jeszcze na brak 
kredytów, wziaagający się tem silniej, im 


in- 
tensywniejszych wkładów wymagało życie w 
następstwia poprawy stosunków. Dlatego też 


sprawa rozbudowy kredytów musiała być 
przez rządy pomajowe wzięta pod uwagę i/prze 
prowadzana z tem większym pośpiechem. 

W zakresie samego kredytu bankowego, 6» 
trzymało rolnictwo już w r. 1926 przeszło e 
100 proc, więcej, niż w roku 1025. Pódczag 
gdy w roku 1525 Państwowy Bank Rolny wy- 
płacił rolnictwu zaledwie 49.832,000 zł, to w 
roku 1926 juź przeszło dwukrotnie tyle, bo 
88.075.000 zł. Postęp ten w roku 1027 poszedł 
jeszcze dalej, bo do sumy 123.152.000 zł. Po- 
dobny rozwój przedstawiaja kredyty na- ro- 
nictwo, udzielone przez Bank  Gospodarstwą 
Krajowego i Bank Polski. Podczas gdy kredy- 
ty wydawane bezpośtednio rolnikom przez ‘Bs 
G. K. w roku 1925 wynosiły zaledwie 
16.800,000 zł, to w roku 1927 doszły do 
30.700.000 zł. Również Bank Pojski wypłacił 
na rolnictwo w roku 1925 tylko 97.460.060 zł, 
podczas gdy w roku 1927 kredyty te *' wzrosty 
do sumy — 1464.114.000 zł. 

Działalność Panku Rolnego w dziedzinie 
rozbudowy kredytu krótko i długoterminowe= 
go postępuje w ostatnich czasach nadal, W 
dziedzinie kredytu długoterminowego jest to 
niemal wyłączną zasłagą i dziełem okresu po- 
majowego. Podczas gdy bowiem statystyka na 


m 
< 


dzień 1 stycznia 1926 r. wykazywała sumę 
kredytów długoterminowych w wysokości za- 
ledwie 0,1 miljona złotych, to na dzień 1-gó 


stycznia 1928 r. udzielono tego kredytu 41,4 
miljonów złotych. Podobny postęp wykazuje 
także i kredyt krótkoterminowy  udziałony 
przez Bank Rolny. Podczas gdy na l-go stycz 
nia 1926 r. udzielono go w wysokości 28,5 
milj, zotych, to na 1 stycznia 1928 udzielone 
go w wysokości 121,6 miij: złotych. 


W roku 1926 Bank Rolny przeszedł do 
endsji złotych T proc. listów zastawnych, ©- 
raz rozpoczął w drugiej połowie roku emisje 
T proc, obligacyj meljoracyjnych. 

Nie można również pominąć nowowprąwa- 


dzonej stałej,formy kredytu, która umożliwia 
rolnikom zaciąganie pożyczek pod zastaw přo- 
duktów rolnych, uwalniając ich od koniecznoś- 
ci sprzedaży tych produktów w okresach mnie- 
pomyślnej dla ty produktów konjunktury. 
Dobrodziejstwo tej formy kredytu rzuca się sa 
mo w oczy. Kredyty pod rejestrowy zastaw 
rolniczy są krótkoterminowe, udzielane na 
ckres 3—6 miesięcy, a pozwalają na  pobiera- 
nie piewiędzy zarówno w państwowych insty- 
tucjach Liedytowych, jak w komunalnych ka- 


| such oszczędności, w gminnych kasach pożycz- 


kowo-oszczędnościowych, spółdzielniach kredy- 
towych i w jeszcze innych instytucjach, udzie- 
jest tutaj 
zwłaszcza metoda rozprowadzania kredytu 
krótkoterminowego za pomocą  współdzielni i 
kag oszczędności. Pozwala to bowiem kierować 
go na najwłaściwszą, najbardziej celową i za- 
gwarantowaną drogę. 

Poważnym wreszcie krokiem w rozszerzaniu 
akcji kredytowej jest wprowadzony od połowy 
roku 1917 t. zw. kredyt „dłużej terminowy“ 
dla tych rolników, którzy z rozmaitych przy* 
czyn nie mogą chwilowo uzyskać kredytu dłu- 
goterminowego, z tem, że pożyczki „dłużej ter 
minowe* mają być następnie konwertowane na 
kredyt długoterminowy w listach zastawnych. 

Wszystkie te zarządzenia rządów pomajo- 
wych świadczą dowodnie, jak wielką wagę 
przywiązują one do” kwestji doprowadzenia pie 
niądza do wszystkich komórek życia  rolnicze- 
go, zwłaszcza zaś do gospodarstw , małych i 
drobnych, jako najbardziej potrzebujących. W 
całokształcie programu gospodarczego rządu 
jest to ogniwo o ogromnóm znaczeniu, które 
wcześniej czy później. pociągnie za sobą  pożą- 
dane następstwa L 
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Nie wystarczamy 


a skarżymy się na nadprodukcję zboża 


Ogólnie uważamy, że obecne niskie ce- 
ny na zboże spowodowane są ich nadpro- 
dukcją. Gdy jednak porównamy zbiory o- 
becne z przedwojennemi, t. zn. przeciętne 
zbiory lat 1909-13 ze zbiorami lat 1924-28, 
to okazuje się, że mamy obecnie zbiór o 
1,400 tys. tonn mniejszy, aniżeli przed 
wojną. Według statystyki Głównego 
Urzędu Statystycznego, przeprowadzonej 
na nowych zasadach zbiór pszenicy w 
latach 1924-28 wynosił 1,490 tys. tonn, 
gdy przed wojną 1,650 tys. tonn, czyli 
11% mniej. Liczby, dotyczące żyta, wy- 
nosiły 5,540 tys. tonn, względnie 5,710 
tys. tonn, czyli o 6% mniej, jęczmienia 
1,250 tys. t. względnie 1,490 tys. t., czy- 
li o 9% mniej, wreszcie owsa 2,040 tys. 


tonn, względnie 2,810 tys. tonn, czyli 
279% mniej, 
Pozatem wyniki naszego handlu za- 


granicznego w latach gospodarczych 1924 
-25 do 1928-29 wykazują przeciętnie rocz- 
nie nadwyżkę przywozu pszenicy 208 
tys. tonn, czyli 14% zbiorów obecnych, na- 
stępnie owsa 45 tys. t., czyli 2,2% zbio- 
rów. Nadwyżkę przywozu mieliśmy sta- 
le jęczmienia przeciętnie rocznie 120 tys. 
tonn, czyli 10,5% zbiorów, wreszcie 
nieraz żyta 35 tys. tonn, czyli 0,6% zbio- 
rów. Jak z tych liczb wynika, brak nam 
na pokrycie zapotrzebowania naszego 
mianowicie pszenicy. Samowystarczalną 
możnaby nazwać produkcję owsa i żyta. 

Prócz tych czterech zbóż dochodzi w 
tjemnem znaczeniu nadwyżka przywozu 
ryżu przeciętnie rocznie 83 tys. tonn i 
kukurydzy 53 tys. tonn. Uwzględniwszy 
cztery zboża, ryż i kukurydzę, to wynik 
przeciętny pięciolecia gospodarczego 
włącznie roku 1928-29 wynosi jako nad- 
wyżkę przywozu ilość 195 tys. tonn, war- 
tości około 120 milj. złotych rocznie. 

Nie można więc uważać, że przypad- 
kowa tegoroczna nądprodukcja zbóż jest 
w Polsce czynnikiem obniżającym w tak 
wysokim stopniu poziom cen na zboża. 
Pomijając naturalnie ogromny wpływ mię- 
dzynarodowych cen na kształtowanie się 
naszych, to jednak przyczyny tak bardzo 
niskiego poziomu należy szukać w innych 
okolicznościach. i 

Na pierwsze miejsce wysuwają się skut- 
ki niewłaściwych zarządzeń  zeszłorocz- 
nych w polityce zbożowej. Z powodu 
zamknięcia wywozu, niemożność odpo- 
wiedniego rozwinięcia sprzedaży zbóż 
zeszłego roku i wiosną bież. roku, przyczy- 
niła się do utrzymania znacznych zapasów 
zboża z zeszłorocznych żniw, do których 
obecnie doszły również. tegoroczne zbio- 
ry dobrych żniw. Zapasy zboża ciążą w 
wysokim stopniu na rynku podaży, az 
drugiej strony zamknięcie swobodnego 
wywozu zamknęło przypływ  koniecz- 
nych kapitałów. Niezasobni we własne 
środki odczuwamy dzisiaj tem silniej 
ich brak. Rolnik nie mógł odprowadzić 
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ich do innych gałęzi życia gospodarcze- 
go, więc dzisiaj wszyscy z. braku ich ogra- 
niczają się we wszystkich wydatkach. Dla- 
tego podstawą rozwoju produkcji zbóż jest 
wolny wywóz bez żadnych ograniczeń, a 
wobec dzisiejszych warunków międzynaro- 
dowych ochrona celna uzupełniona sy- 
stemem kwitów wywozowych dla zapew- 
nienia jej efektu tak w razie konieczno- 
ści przywozu, jak możliwości wywozu. Ce- 
lem ochrony celnej i systemu  kwitów 
wywozowych jest utrzymanie w kraju ce- 
ny zbóż na poziomie opłacalności ich u- 
prawy. 

Drugim czynnikiem, dającym odczuć 
ciężar zapasów, jest bezsprzecznie utrzy- 
mana ciągle normalizacja przemiału ży- 
ta, nakazująca wymiał minimalnie 70%, 
a nie niższy. Jak: wręcz odwrotnie postę- 
pują pod tym względem Niemcy, naj- 
więksi producenci żyta w Europie. Wydają 
oni również normalizację przemiału, ale 
nakazują przemiał nie minimalny, a mak- 
symalny 50% celem zwiększenia zużycia 


na cele spożycia i udoskonalenia otrąb na 
cele hodowlane, nie chcąc tolerować, żeby 
żyto stało się coraz więcej tylko pokarmem 
dla zwierząt. 

Wszyscy, tak sfery rolnicze, jak mły- 
narskie uznały naszą normalizację zupeł- 
nie niewłaściwą, lecz pomimo to ona po- 
zostaje w mocy, faworyzując z powodu 
niemożności kontroli mniejsze młyny, zaś 
większym uniemożliwia przez ogranicze- 
nie swobody wytwórstwo takich gatun- 
ków mąki, któreby miały widoki wywozu 
i obniżą wartość odżywczą otrąb ze szko- 
dą dla naszej hodowii. 

Kardynalnym nakazem obecnej chwili 
jest wymiał jedynie najszlachetniejszych 
gatunków mąki, celem podniesienia kon- 
sumcji ziarna i podniesienia gatunku i 
ilości otrąb dla hodowli. 

Czy dla tak jasnych a podstawowych 
elementów łagodzenia obecnego ciężkiego 
kryzysu w rolnictwie nie ma era 
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Komercjalizacja kolei państwowych 
Wywiad z p. min. Komunikacji inż. Kühnem 


Sprawa przekształcenia Polskich Ko- 
lei Państwowych w samodzielne przed- 
siębiorstwo, dyskutowana żywo od dłuż 
szego czasu w sferach gospodarczych, 
interesuje kraj cały, a specjalnie sze- 
rokie rzesze pracowników kolejowych. 
Chcąc u źródła otrzymać jaknajbardziej 
wyczerpujące informacje na ten tak ak 
tualny i ciekawy temat, współpracownik 
Polskiej Agencji Publicznej udał się do 
Pana Ministra Komunikacji, inż. A. Kiih 
na, który łaskawie udzielił mu poniż- 
szych interesujących wyjaśnień: 

— Przedsiębiorstwo Polskich Kolei 
Państwowych — mówi Pan Minister — 
utworzone zostało ustawowo rozporzą- 
dzeniem p. Prezydenta Rzplitej z dn. 24 
września 1926 r. Natychmiastowe wpro- 
wadzenie tego rozporządzenia w życie 
napotykało szereg trudności natury 
prawnej i organizacyjnej, których usu- 
nięcie wymagało dłuższej pracy. Dopie- 
ro teraz dekret Pana Prezydenta jest 
częściowo wprowadzany w życie. Ponie- 
waż od chwili wydania dekretu upłynęło 
sporo czasu, ` więć niektóre jego posta- 
nowienia muszą ulec nowelizacji stosow 
nie do nowych warunków i doświadczeń. 
Dlatego też. opracowaliśmy projekt no- 
weli do dekretu Pana Prezydenta. Stwo- 
rzenie samodzielnego ` przedsiębiorstwa 
Kolei Państwowych związane jest tak 
ściśle i organicznie z całokształtem ży- 
cia gospodarczego naszego kraju, iż do- 
konywać się musi powoli, w miarę sprzy 
jających warunków, zwłaszcza że wcho- 
dzą tu'w grę zasadniczego znaczenia 
momenty natury finansowej i dobro 
państwa. Koleje to najważniejsza bodaj 
że jednostka gospodarcza kraju, która 
nie może być narażona na wstrząsy 
wskutek doraźnych i nieprzemyślanych 
eksperymentów. 


— Jaki punkt dekretu wprowadził 
już Pan Minister w życie? 

— Pierwszym ważnym krokiem ku 
wprowadzeniu w życie postanowień _de- 
kretu jest rozporządzenie Rady Mini- 
strów, stwarzające jednolitą pragma- 
tykę służbową dla pracowników P. K. P. 
Pragmatyka ta daje pracownikom kole- 
jowym szereg uprawnień, a'co najważ- 
niejsze nie pozostawia żadnych niedo- 
mówień, precyzując jasno stosunek służ- 
bowy pracownika kolejowego. Dalszym 
ważnym krokiem, zdążającym do stwo- 
rzenia przedsiębiorstwa Kolei Państwo- 
wych, jest wydanie nowego statutu or- 
ganizacyjnego Ministerstwa Komuni- 
kacji i wprowadzenie szeregu zmian do 
regulaminu Dyrekcyj Kolei Państwowych 
i ich oddziałów. Zaznaczyć należy, iż re- 
gulaminy Dyrekcyj ulegną zasadniczej 
rewizji. Przemianowanie prezesów Dy- 
rekcji, którzy byli dotychczas urzędnika 
mi państwowymi, na dyrektorów przed- 
siębiorstwa państwowego, jest również 
jednem z posunięć w kierunku realizacji 
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Import towarów polskich 
do Japonji 
Wartość importu Japonji wyniosła w r. ub. 
2.2 miljarda jenów. Z ogólnego importu przy- 


wieziono z Polski towarów wartości 8.235.92' 
jenów. 


Ile dał dzień oszczędności 


w Pradze 


, Dzień oszczędności (31/X) w Pradze Czes« 
kiej dał praskiej kasie oszczędności (miejska) 
ZBOT 8 miłjonów koron jednorazowych wkła 


Sprawa „pokoju celnego* 


Według informacyj berlińskiej „Industrie 
und Handelszeitung“ Komitet Ekonomiczny 
Ligi Narodów wypowiedział się już zasadniczo 
co do projektu umowy międzynarodowej o nie- 
podnoszeniu stawek celnych w ciągu kilku lat. 
Za projektem wypowiedzieli się i przedstawi- 
ciele Ameryki w przeświadczeniu, że nie jest 
on wymierzony przeciw tym państwom, które- 
by do „rozbrojenia“ celnego nie przystąpiły. 
Rozbieżność zdań wystąpiła w pojmowaniu do 
kładności tych zobowiązań, jakie państwa ma- 
ją wziąć na siebie w czasie „rozbrojenia“, Wy, 
jątki dopuszczalne od zasady  niepodnoszenia 
ceł, o co na zamierzonej konferencji dyploma- 
tycznej głównie zapewne będzie się toczyła 
walka, powinny — zdaniem niektórych ezłon- 
ków Komitetu — być ujęte w ramach ogól- 
nych. Inni natomiast przewidują, że będą one 
wyszczególnione konkretnie. Przewidziana jest 
możność wymówienia konwencji, o ileby pań 
stwa w niej nieuczestniczące przez nowe za- 
rządzenia celne wyrządziły -ciężką szkodę inte- 
resom współuczestników konwencji 


GIEŁDA 


Warszawa, 7-go listopada. 
WALUTY. 
Dol. Stanów Ziednocz. 8.91 


DEWIZY. 

Kopenhaga 238.93 

Londyn 43.50 

Nowy jork 8.89 trzy czwarte 

Paryż 35.12 

Szwajcarja 172.82 

Stokholm 239.58 

Włochy 46.7114 

Wiedeń 125.38. 

Dolar gotówkowy w obrotach pozagi 
dowych 8.9175. Rubel złoty 4.6514. Gram 
czystego złota 5,9244. 


PAPIERY PROCENTOWE. X 
7 proc. poż.  stabilizacyjna 88.00; 

4 proc. poż. inwestycyjna 118.00; 5 pr 
konwersyjna 50.50; 6 proc. poż. dolarowa 
80.50; 8 proc. L. Z. Banku gosp. krajow; 


dekretu Pana Prezydenta. Zaznaczyć je- 94.00 


dnak muszę, że stosunek służbowy za- 
równo dyrektorów jak i całego stałego 
personelu przedsiębiorstwa P. K. P. po- 
siadać będzie i nadal, jak dotychczas, 
charakter publiczno-prawny. 

W ścisłym związku — zakończył swe 
wyjaśnienia Pan Minister Kiihn — z 
przedsiębiorstwem P. K. P. pozostaje 
również organizowana obecnie specjalna 
Dyrekcja Warsztatowa, która scentrali- 
zuje i usprawni kolejową gospodarkę 
warsztatową. Zasadnicze znaczenie dla 
tworzącego się przedsiębiorstwa Pp, K. P. 
mają również prace nad szacunkiem 
majątku kolejowego. Prace te zostaną w 
najbliższym czasie ukończone, 


40 miljonów dolarów wpłynie do Polski 
Największy trust amerykański wchodzi do „Lilpopa” 


Dowiadujemy . się, że w najbliższych 
dniach ma być sfinalizowana umowa 
między „największym amerykańskim 
trustem metalurgicznym United States 
Steel C-o, a Towarzystwem Lilpop, Rau 
i Loewenstein, na mocy której Ameryka- 
nie przejmą nową emisję akcji polskiej 
fabryki. 

Niezależnie. od tego włożyć ma gru- 
pa amerykańską około 40 miljonów dola 
rów; jako kapitał obrotowy i inwesty- 
cyjny w celu znacznego rozszerzenia za- 
kładów Lilpopa i poważnego wzmożenia 
ich produkcji, zwłaszcza w największym 
dziale zakładów, t. j. budowy wagonów. 


Większość portfelu akcyj Tow. Lil- 
pop, Rau i Loewenstein ma pozostać, 
jak nas informują, w rękach polskich. 
Zaznaczyć należy, że trust zamierzał po- 
czątkowo wybudować fabrykę wagonów 
w Czechosłowacji lub Jugosławji, wkoń- 
cu jednak zdecydował się na częściowe 
przejęcie i rozszerzenie wytwórni pol- 
skiej. 

rdnzakcja z U. S. Steel C-o będzie 
jedną z największych, jakie dotychczas 
Polska zawarła i spowoduje bezwątpie- 
nia, dzięki dużemu dopływowi kapitału, 
silne odprężenie na rynku pieniężnym. 


AKCJE. 

Bank Handlowy 119.00; Bank Pol 
171.00; Bank Zachodni 77.50; Ban 
Zw. sp. zarobk. 78.50. 

Dnia 1i-go b. m. zebrania giełdy nit 
będzie. 
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Pierwszy polski superfilm na tle wojny 

wszechświatowej wg. scenarjusza Ferd. 
oetla, reż. Leytesa 

P 


Z dniana dzien 


Tragiczna miłość trójkąta małżeńskiego 


SŁUUAUT4<444 


Role główne kreują 
Marja Gorczyńska 
Irena Gawęcka 


J.Kobusz Wł.Walter 


EA 
Film ilustrowany ŚPIEWEM CHORU 
artystycznego pod batutą dyr. 

F. RYDERA 


Nadprogram: Najnowsze i naj- 
zdjęcia z wydarzeń 
w kraju. 


dziale zakladów, t) budowy Wagonów | ||| 
Popierajcie wyroby krajowe !|5>>»»»»»i>4a4444 


ciekawsze 
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Olbrzymi pięściarz włoski, Primo Car- 
Rera, ma nielada kłopoty i naprawdę duże 
zmartwienie, bo zaledwie rozpoczął swą 
karjerę pięściarską, marząc o zdobyciu 
tytułu światowego mistrza pięściarstwa, a 
oto już zagraża mu możliwość nie osią- 
gmięcia, nigdy celu swych marzeń jedynie 
zę względu na swój wzrost ogromny. 

Carnera, mianowicie, mierzy 6 stóp i 
%0 cali, t. j. 2 m. 26 centym. wysokości, 
jest przytem odpowiednio rozrosły w ba- 
rach i ciężki, olbrzymie zaś jego ręce sic- 
gaja nie do uwierzenia daleko. 

Przed kilkunastu dniami ołbrzym ten 
zmierzył się — jak donoszą z Londynu — 
z angielskim bokserem wagi ciężkiej, Jac- 
kem Stanleyem, mecz ten jednak przer- 
wano już po 108 sekundach, a sędzia 
uznał Włocha za zwycięzcę. Carnera bo- 
wiem powalił w przeciągu tego krót- 
kiego czasu trzykrotnie na ziemię swego 
przeciwnika, który ani razu nie zdołał do- 
sięgnąć pięściami olbrzyma. 

Choć Staniey należy do bokserów dru- 

ch, to jednak od tego meczu na- 
wet pierwszorzędni angielscy pięściarze 
wagi ciężkiej odmawiają spotkania się Z 
Carera, jeżeli więc w ten sam sposób 
bojkotować go będą też pięściarze amery- 
kańscy, to biedny olbrzym nie będzie mógł 
i się o tak pożądany tytuł mi- 
strza, bez względu na to, że technika jego 
pieściarska daleka jest od doskonałości. 
- Przy współzawodnictwie bowiem © 
jytnł mistrza — powiadają pięściarze — 

żeby obaj współzawodnicy 

posiadali mniej więcej takie same warunki 
naturalne. 

Pięściarz wagi ciężkiej mierzy zwykłe 
film. 80 certym. wysokości. Czasem nieco 
mniej, lub meco więcej. Olbrzym jednak 


e $ŁOŃCE + 


Napiórkowskiego 28 


Dziś i dni następnych 
Połężny dramat miłości p. t, 


MUZUŁMANKA 


czyli 
Romanswharemie 
W rolach głównych 
Hugnette Duflos 
i Leon Mathot 
77 Następny program ??? 
CAREWICZ 


a REZ ZO Z POZZO a P 
Początek w dni powsz. od godz. 5, 
7i9, w soboty o 3,niedziele i święta o 1 


Orkiestra powiększona pod batutą 


Romualda Ulatowskiego 


e 
WHITMAN CHAMBERS 


„DON KOJOT“ 


PRZEDRUK WZBRONIONY, 


mierzący 2 m. 26 centym. wysokości, przy 
odpowiednich rozmiarach zupełnie rozwi- 
niętego atlety, przedstawia tak wiełką wa- 
gę, a zatem i siłę uderzenia pięści, poza 
niesłychaną dosiężnością swych rąk, 
chyba tylko inny równy mu mniej więcej 
wzrostem olbrzym mógłby mieć przy star- 
ciu takiem szanse powodzenia. 

Nie dość wszakże na tem, Carnera bo- 
wiem nie może obecnie znależć nietylko 
współzawodnika, ale nawet t. zw. „spar- 
ring“ partnera, t. j. pięściarza płatnego, z 
którym mógłby, jak każdy inny, dążący do 
doskonałości bokser, ćwiczyć się w  pię- 


że | « 


ściarstwie, nikt bowiem nie chce za wy- 
sokiem nawet wynagrodzeniem narażać 
swej głowy lub tułowia na straszne ude- 
rzenia pięści olbrzyma. 

Nie pozostało tedy nic innego Włocho- 
wi, jak popisywać się swym wzrostem i 
siłą w lodyńskich teatrzykach rozmaito- 
Ści, gdzie cieszy się takiem powodzeniem, 
że zarabia do tysiąca funt. sterl. tygodnio- 
wo, co jednak nie zaspokaja zgoła am- 
bicji tego, który chciał zdobyć tutył za- 
szczytny mistrza świata w „szlachetnej 


sztuce samoobrony", jak nazywają angło- 
sasi pięściarstwo. 


Kraj restauracyj barów i mleczarni 
Jedna szósta pożywienia, zużywane-|2 proc. czyli 25.000 dołarów odkłada się 


go w Stanach Zjednoczonych, podawaną 
jest w lokalach publicznych, 17 proc. 
jaj, mleka, masła, mąki, owoców, ja- 
rzyn ete., przechodzi przed spożyciem 
przez jakąś jadłodajnię. 

W samym Nowym Jorku 1% miljo- 
na dolarów dziennie płynie do restaura- 
cji, mleczarni, kawiarni. Przez lokale te 
dziennie przesuwa się około 2.000.000 
ludzi, spożywających 3.000.000 obia- 
dów, śniadań, kolacyj, podwieczorków. 

Nowojorskie restauracje zużywają 
dziennie 1.000 tonn pożywienia. Sztab 
wszystkich restauracyj razem wziętych 
liczy 100.000 osób, pobierajacych dzien- 
nie pensje w łacznej wysokości 280.000 
dolarów, co stanowi 28 proc. dochodu 
brutto. Dalszych 6 proc. idzie na dzier- 
żawę, co wynosi 75.000 dol. dziennie, a 


na odnowienie inwentarza, By pokryć te 
koszta, restaurator dolicza 200. proc., 
czyli liczy klijentowi trzykrotną cenę. 

Naturalnie, że procent ten zmien- 
nym jest według rodzaju restauracji. Są 
takie, których regime wymaga 
proc. nadwyżki. Przeciętny rachunek wy 
nosi 42 centy, 75 centów w restaura- 
cjach z obsługą, 34—38 centów w ka- 
wiarni, ale naturalnie kilkodołarowe fa- 
chunki są rzeczą bardzo częstą. 

Nowy Jork zużywa dziennie 
25.000.000 funtów lodu. Pomimo, że 
większość restauracyj daje klientom 
chleb, bułki i masło, jako bezpłatny do- 
datek, wliczany do ceny innych potraw, 
dzienne zapotrzebowanie restauracyj No 
wego Jorku wynosi bułek za 6.000 dola- 
rów, a chleba za 30.000 dolarów 


Zart primaaprilisowy 
dyrektora teatru w Moskwie 


Było to w Moskwie w roku 1709. Ba- 
wiła wówczas w Moskwie trupa niemiec- 
kich komedjantów pod wodzą jana Kunsta, 
który był jednym z pierwszych, którzy w 
Rosji organizowali przedstawienia te- 
atrałne, 

Otóż dyrektor Kunst ogłosił plakatami, 
że 1 kwietnia wystawi nieznaną i niegraną 
dotychczas nigdzie komedję, która zaćmi 
wszystko, co mieszkańcy Moskwy dotych- 
czas ogłądali. 

Zainteresowanie było tak wielkie, że 
na kilka dni przed przedstawieniem roz- 
chwyłano bilety i oczekiwano rozpoczęcia 
widowiska. Sam nawet car Piotr Wielki 
przybył do teatru. 

Czekano dość długo, sarkać już 
nawet zaczęto. Nareszcie orkiestra przy- 
stąpiła do strojenia instrumentów a 
wkrótce rozłegły się dźwięki muzyki, Po 
chwili, powoli, kurtyna zaczęła się podno- 
sić, Ale na scenie nie było nikogo. Ba — 
nawet żadnej dekoracji. 

W. tem coś poruszyło się pod suliicn: i 


59 pan kasę? 


igo ucha. Bagatelka! 
i Rzeczywiście 


Lawrence wzruszył niedbale ramionami, 


zdumiona publiczność ujrzała olbrzymiej 
wielkości płótno a na niem napis: „Dzisiaj 
jest Prima Aprilis". 

Można sobie wyobrazić oburzenie pu- 
bliczności, którą dyrektor Kunst tak- na- 
brał, Było ono tak wielkie, że dyrektor 
co tchu opuścił gmach i nie zatrzymał się 
prędzej aż był zagranicą. 

Wkrótce też potem na ulicach Moskwy 
ukazały się obwieszczenia: „Sprzedaje 
się kostjumy i dekoracje, będące własno- 
ścią dyrektora niemieckich komedjantów 
Jana Kunsta, który wystawiał w swym te- 
atrze paszkwilowe komedje a obecnie, oba- 
wiając się zasłużonej kary, cichaczem um- 
knął z Rosji, nie zapłaciwszy wynagrodze- 
nia ani komedjantom ani tancerzom ani 
muzykantom. Pozostałe po nim rzeczy 
sprzedaje się na opłacenie jego długów”. 

Tak smętnie zakończyła się impreza 
Jana Kunsta i jego żart Primaaprilisowy w 
Moskwie. 


1000. 


artysta, W każdym razie wiem z pewnoś 
dna osoba którąby to odkrycie trochę zdziwiło. 
— Psiakrew ! — warknął Chandler i podniósł rewol- 
— Każdyby potrafił otworzyć takie stare pudło. | wer gestem groźby. — To taka twoja gra? Chcesz mnie 
Nie sztuka. Potrzeba tylko wrażliwych palców i dobre- |zmusić postrachem, żebym się puścił wolno? Słuchaj, 
Otwierałem tem skończy: 


Protest kobiet arabskich 


W tych dniach odbył si Jerozoli 

Te „uż, Kooi peA r N 
ongres ten i 

sir Johna OaE woni „O! 

sarzą brytyjskiego w Pałestymie i do 

SRA K 

iety ; ; Z 

ają dja mika oma 2 

skiego w sprawie „Ściany płaczu”, i 


iły przed 
sir Chancellorem swe twarze, zdarzenie 
ze mające precedensu w dziejach Pale- 
styny, 


Groby przedhistoryczne 


w Pradze 
W tych dniach w Pradze Czeskiej, 
na t. zw. Wyszehradzie, odkopano przed- 
historyczne groby, pochodzące z 3000 
roku przed nar. Chrystusa. 
W _ grobach  znalezio rozmaite 
przedmioty, pochodzące z czasów jesze 
cza starszych. 


KINO - TEATR, 
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FRANCISZKAŃSKAJ(.| 


Dziś i dni następnych 
Pat i Patachon 


„jako 


PASAŻEROWIE 
NA GAPĘ 


Tryskająca oryginalnym, żywio» 
łowym humorem kom. w 10 akt. 
rolach głównyc 


W h 
PAT i PATACHON 


zz ze Aaa ONZE 
Nad program: Aktualności filmowe 
Początek codz. o g. 430 pp. w soboty 
niedziele i święta o g. 1 
Ceny wszystkich miejsc na pierwsze 
seanse — 


gr. 
Orkiestra powiększoma pod batutą 
„RICHTERA 


EOHOBOHOMOBORCE 


a, | 


Ostatni Romans 
W. roli głównej 


IWAN 
PETROWICZ 


To następny program 
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— Doprawdy! — odrzucił sarkastycznie Chandler. | sztą mylę. Może wszyscy doskonale wiedzą, jaki z pana 
Więc może mi pan powie, jakim sposobem otworzył 


cią, że jest jed- 


6, Mam bardze 


NEA ! Ta będzie ostatnia na długi czas. | latwy sposób na uciszenie cig raz na zawsze, 
Kennedy, zatelefonuj do szeryfa Boyłstona i poproś go, = Proszę! Jakiż to ? 
Don Kojot poczuł, że serce przestało mu na chwi- |żeby tu natychmiast pzy: Niech weźmie o gore Bat tyż gisem, nie spusz 
— że Chandir — przerwał — Mogę cię zabić — odrazu — na miejscu! — wy- 


s. 


— Tak Łatwo panu było zogdkazać komu zrnemu — 
Burke ma m zeDY ny cichaczem spzzątnął. kadm 
niogły się na Don Kojota. pan mordercą. 4. Tema nie mogę zaprzeczyć. e że: 

— Skąd pan to wziął? — zapytał, hy krwią — wykonał rekj 
Don Kojot pokazał głową kasę. 


odparł chłodno 


mnieć o tem, w 


— Stamtąd, gdzie pan to zostawił — odpowie» | kopalni Buckaroo. Przypuszczam, ŻE taki człowiek, jak |stko- 
nóżek z zołowościa. — Nie znałazłkm na ulicy: an stroni od pewnego rodzaju roze Może sę = (a. e. ny 
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KRONIKA 


DZIS: 
Teodora 

JUTRO: 

Andrzeja 


üss iuan 


LISTOPAD 


Wa. słońca ge 6 m. 44 


Zachód «æ g. 15 m 57 


Was. księżyca g.'14 m 9 
Zachód w g 22 m 32 


paaa aT Aa 


SOBOTA, 


Zebrania kontrolne 


Jutro zebrańia kontfolne nie odbywają się. 

Dziś o godz, 9==ej rano obowiązani sa zgło 
sić ią na zebrania  kontrólne w P, K. U. 
Łódź — Miasto, I przy ul. Nowo—Targowej 
18 szeregowi rezerwy i pospolitego ruszenia z 
bronią 1 bez broni urodzeni w roku 1902 zamie 
šakāli na terenie 2,8,5,8,9 1 11  Komisarjatów 
P. P., których nazwiska zaczynają się na lite- 
ry: G. H. Ch. 
Do lokalu P, RK. U. Łódź—Miasto Il przy 
N -= (Cegielnianej 51 szetegowi rezer- 
bronią i bez broñi 
terenie 


ul. 
wy i pospolitego ruszchia z 
urodzeni w roku 1904 zamieszkali na 
dego Komiearjatu P. P. których nazwiska 
zaczynają się na litery: od H dò ły włącznie. 

Do lokau F, K U, Łódź — nowiat przy ul. 
Piotrkowskiej 187 szeregowi rezerwy ií popol- 
tego ruszenia z bronią i bes broni urodzeni w 
roku 1004 znmieszkali na terenie m. Zgierza 
których nazwiska zaczynają się ha litery: o 
K do S włącznie, 

Na zebrania kontrolne należy się zgłosić w 
mlejscu i terminie wyznaczonym, puńktualnie, 
e książeczką wojskową i innemi posiadanemi 
dokumentami wojskowenii 

Fezerwiści, którzy nie stawią eię ne zebra- 
nia kontrólne bez uzasadnionej przyczyny beda 
pociagani dó odpowiedzialności w myśl przepi- 
sów wojskowych kainych (dyscyplinarnych). 

Powołani na zebrania kontrolne powinni 
być czysto ubrani, ogóleni i umyci. (p) 


Spis poborowych 
rocznika 1909 


Jutro spia nie odbywa sie. 

Dziś w godzinach B16 rano do 15 (3 po 
poł.) obowiązani są do osobistego  zełoszenia 
-Bię do Episów poborowych w lokalu biura woj- 
skowo — policyjnego przy ul. Piotrkowskiej 
212 męźczyżni rocznika 19009 uamieszkali na 
terenie 8-go Kómisarjatu P. P., których naz- 
wiska zaczynają się na litory: T, U, W, z. 

Osoby, uchylające się ód obowiązku zgłosza 
nia się do spisów, lub osoby zełaszające sią 


po terminie z przyczyn nieusprawiędliwionych | BE 


ulegną w drodze administracyjnej karzć grzy- 
winy do 500 złotych, lub aresztu do 6 tygodni, 
albo obu tym karom łącznie. (p) 


P.Prezydent Rzeczypospolitej 
ma terenie wójew. łódzkiego 
W dniu wczorajszym przez stację 
Piotrków przejeżdżał specjalny pociąg, 
wiozący Pana Prezydenta  Rzeczypospo- 
tej I. Mościckiego na śląsk Cieszyński, 
gdzie odbędzie się szereg polowań, na 
które Pan Prezydent został zaproszony: 
, Na dworcu w Piotrkowie zebrała się 
„Jiczna publiczność ze starostą piotrkow- 
skim p. Sirzemińskim nA czele, która 
przejezdżającej Głowie Państwa zgoto- 
wała owację. (w) 


Wycieczka majstrów 


fabrycznych 


W. niedzielę dnia 10 b. m. o godz. 
lt—ej rano, staraniem związku maj- 
strów fabrycznych została urządzona wy 
cieczka dla członków związku do Pań- 
stwowej Szkoły Włókienniczej w Łodzi 
przy ul żeromskiego 115. 

Zbiórka, wycieczkowiczów została wy- 
znaczona w niedzielę. na godzinę 9,30 ra- 
no w lokalu związku przy ul, żeromskie- 
go 74. (w). 


c s 
zy bilety samolotowe 
e 
są drogie? 

Ponieważ często słyszy się żdaniá, że 
frzez przestwołua podróżować mogą. jedynie 
ludzie zamożni, gdyż bilety samolotowe są 
drogie, stwierdzić należy, żę zastrzeżenia ta- 
kie s4 zupełnie nieuzasadnione. Chociaż bo- 
wiem ceny biletów samolotowych odpowiadają 
mniej więcej cenom biletów kolejowych 1—ej 
klasy, to jedhak Polskie -Linje Lotnicze „Lot“ 
udzielają dwudziestoprocentowych zniżek wszy 
stkim członkom L. O. P. P.. (może nim być 
każdy), nie mówiąc o urzędnikach państwo- 
wych, oficerach i tod., którzy płacą tylko po- 
łowę ceny. Jeżeli ponadto weźmiemy pod uwa 
gę okoliczność, że samolot w dwie godziny 
przelatuje przestyzeń, na przebycie której 
najszybszy pociąg zużyć musi 7 do 8 godzin, 
oraz, że pasażerowie lotniczy bezpłatnie odwo 
żeni są samochodami z lotnisk do' centrów 
miast — musimy dojść do przekonania, iż ko“ 
munikacja powietrzna u nas jest tańsza, niż 
kolejowa; a zatem, że ceny biletów nie powin- 
ng być przeszkodą w korzystańiu z niej, 

Zaznaczyć wreszcie należy, iż bilety sa- 
molotowe w Polsce są znacznie tańsze, niź 


LAPTAINI 


snASŁO” z dnia 9 Ństopada 1929 roku. 


Niesłychana uchwała Magistratu 


Władze komunalne będą ściągać zaległe podatki 
według „genjalnej” metody Grabskiego 


Jak się dowiadujemy onegdajsze po-|głos ławnik Kuk, który zreferował stan 


siedzenia Magistratu obfitowało w sże-|wpływania podatków, 
które |tem na to, że ludność nie wpłaca żaleg- 


reg emocjonujących momentów, 


wśkażując przy 


wywołała dyskusja nad: wnioskiem ław= |łych podatków, 


nika wydziału podatkowego p. Kuka. 
Po załatwieniu kilku 
punktów porządku 


dziennego zabrał |źródłem w pożycji 


Ławnik Kuk wskazał pozatem, że 


pierwszych | wpływy podatkowe są najpoważniejszym 


przychodu budzetu 


Rocznica odzyskania niepodległości 
Uroczystości 11 listopada w Łodzi 


Łódzki Komitet Obchodu Uroczysto- 
ści 11 listopada postanowił / urządzić 
dńia 10 b. m. o godz. 10—ej rano nastę- 
pujące.akademje w lokalach szkół pow- 
szechnych: przy ul. Podmiejskiej; prze- 
mawiać będzie major Orlot, Zagajniko- 
wej — przemawiać będzie porucznik 
Zaborowski, Drewnowskiej — przemia- 
wiać będzie mec. Biłyk, Marysińskiej — 
przemawiać będzie Starosta  Rżewski, 
Wspólnej — przemawiać będzie Marciń- 
ski; Emilji — sędzia Pniewski. 

Na'akademjach przygrywać będa or- 
kiestry wojskowe 28 1 81 p. Strz. Kan, 
strażackie i sokołów. 

Wieczorem odbędzie się capstrzyk z 
udziałam wojska, policji i oftdziałów Przy 
sposobienia Wojskowego i Wychowania 
Fizycznego. 

Dnia 11 b. m. o gódz. 10—©j rano od- 
będzie się nabożeństwo w kościele kate- 
dralnym, w świątyniach zaś innych wy< 


mañ = o godz, 9—=ej. 

O godz. 11—ej defilada przed gma- 
chem Kuratorjum, w której biorą u- 
dział: wojsko, policja, Oddziały Przysp. 
Wójsk. i Wych. Fiz. i straż ogniowa. 

Od godz. 14—6j do 16—ej wyświe- 
tłanie okolicznościowych obrazów. 

Wieczoromm odbędzie się kóńcett wo- 
kalńo — muzyczny .Dochód przeznaczo- 
ñy jest na Sierociniec po poległych  żoł- 
nietzach, 

Skład ścisłego Komitetu jest nastę: 


pujaey: 

r. B Fichna — przewodniczący, 
Roman Kubalak — sekretarz, Człońko- 
wie — ger. Olszyna == Wilczyński, puł- 
kownik Hilarski, bpułk, Haberling, Pani 
Kosińska, dyr. Wolczyński, p. Bilski, 
Pawłowski, Star. Dychdalewicz, Star. 
Rżewski, major Cieślalt, mec, Biłyk, Lin- 
dner, Wagner, dyr. Gorczyński, Piątkow 
ski, Mincberg, Szwankowski, Lorentz. 


Dziś o godz. 9 ráno w kościele katedralnym odbędzie się za 


spokój dusz 


43 poległych policjantów 


Województwa Łódzkiego 


na które zāprasžza 


| Niedoszły zabójca dyrektora 


Nabożeństwo załobne 


Kom. Woj. Pol. Państw. 
w Łodzi 


Zgierskiej Manuf. Baweł. 


został skazany na 8 lat ciężkiego więzienia 


Latem ubiegłego roku głośna w Łodzi 
była historja zamachu  rewolwerowego 
na dyrektora Zgierskiej Manufaktury Ba- 
wełnianej p. jana Margońskiego. 

Szczegóły zamachu przedstawiały się 
następująco: Robotnik tejże fabryki Jan 
Adamczewski przyszedł w dniu 4 lipca do 
gabinetu dyrektora Margońskiego z preten 
sjami co do niewykorzystanego Urlopu. 
Dyrektór Margoński skierował go do kan- 
toru. Adamczewski wyszedł lecz po kilku 
minutach wrócil i domagał się przyjęcia go 
z powrotem do pracy, na co dyrektor Mar- 
goński nie zgodził się. Adamczewski gabi- 
net opuścił Po upływie kilkunastu minut 
wyszedł na podworzec fabryczny. dyrektor 
Margoński w tówarzystwie dyrektora Pos= 
selta. 

Nie zdążyli jednak ujść nawet kilku kro= 
ków, gdy zbliżyła się do nich jakaś postać 
i po chwili w kierunku ich rozległy się trzy 
wystrzały rewolwerowe. Na: szczęście 
wszystkie kule chybiły. Dyrektor Margoń* 
ski podbiegł do strzelającego, wyrwał mu 
rewolwer z ręki i przy pomocy nadbiegłych 
robotników obezwładnił go, Okazało się, 
iż strzelającym był Adamczewski. 

Na-śledżtwie wyszły na jaw następują- 
ce okoliczności: l 

Ustalono, że Adamczewski człowiek 39- 
letni pracuje w Zgierskiej Bawełnianej Ma- 
nufakturze od 19 lat. 

Podczas pracy swej do roku 1926 cie- 
szył się względami-dyrekcji za swoją pra- 
cowitość, sumienność i przywiązanie do fa- 
bryki. 

W roku 1926 zaczęło się coś psuć. Zaw- 
sze trzeźwy i gardzący pijakami Adamczew 
ski zaczął coraz częściej zaglądać do kie- 
liszka, przychodził do fabrvki pijany, nie- 
wyspany, i t. pe 


Nie pomogły perswazje przełożonych i 
żony, Adamczewski coraz bardziej pogrą- 
żał się w otchłań pijaństwa. 

W roku 1928 8 lipca miał miejsce wy- 
padek, który powinien był nakłonić go do 
powrotu ze zgubnej drogi. 

Oto Adamczewski manipułując rewolwe 
rem, spowodował wystrzał, przyczem kula 
raniła go w palec powodując zakażenie 
krwi. 


Ponieważ stan chorego był poważny, a` 


zakażenie groziło rozszerzeniem się, ampu- 
towaro mu palec. Ale i ten wypadek nie 
wpłynął na Adamczewskiego, pił on w dal 
szym ciągu, tak, źe w listopadzie roku 
1028 wymówiono mu pracę, 

Po opuszczeniu posady kilkakrotnie 
zwracał się do dyrektorów Posselta i Mar 
gońskiego z prośbą o przyjęcie go z powro- 
tem, dyrekcja jednak za każdym razem 
prośby te odrzucała, 

Zrozpaczony utratą pracy Adamczewski 
zapijał się jeszcze bardziej i wreszcie pod 
wpływem alkoholu'w głowie jego powsta- 
ła myśl zemsty, którą usiłował dokonać w 
dniu 4 lipca 1929 roku. 

W dniu wczorajszym Adamczewski za- 
siadł na ławie oskarżonych Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi. Sprawę jego rozważał kom- 
plet sędziowski w składzie: lllinicz, Wilec- 
ki, Łoziński, Oskarżał prokurator Szczech. 
Obronę wnosił mec. Piotr Kon. 

Zbadani świadkowie potwierdzili wszy- 
stkie okoliczności wiadome śledztwu. 

Po przemówieniu prokuratora Szczecha 
i obrony Sąd po naradzie skazał Jana Adam 
czewskiego na 8 lat ciężkiego więzienia. 
Obecna na sali żona Adamczewskiego u- 
słyszawszy wymiar kary zemdlała tak, że 
trzeba było wezwać doktora. (p) 


METSO | 


m. Łodzi i właśnie opieszałość jest po 
wodem, że szereg zamierzeń nie może 
ela do skutku z powodu braku pienię- 
zy: 

Dlatego też ławnik Kuk był zdania, 
że mależy stanowczo zaostrzyć sankcję 
egzekucyjne, gdyż tylko tym sposobem 
będzie można ściągnąć zaległości podat- 
kowe, które w Łodzi wynoszą około 
6.000.000 złotych, Projekt ławnika Ku- 
ka polegał na tem, ze procedura egzeku- 
cyjna winna być znacznie uproszczona, 
a opisywanie mićruchomości płatnika o-< 
raz udzielanie mu termińu na zapłace- 
nie podatku zńiesione. W ten sposób 
procedura egźekucyjna w myśl projek- 
tu ławniką Kuka wyglądałaby następu- 
jaco: Płatnik przekroczył termin płatnoś 
ci pewnego pieknego dnia zajeżdża przed 
mieszkanie jego wóz magistracki, który 
zabiera wsżystkie jego ruchomości da 
składów miejskich, gdzie po fewnym 
czasie następuje licytacja. Procedura 
zupełnie prosta i nie w sgajaca wcale 
wielkiego zachodu i pracy. 

Przypomina tó łudząco „genjalną” tak 
tykę naszych urzędów ' skarbowych ża 
czasów pamiętnych, szczególniej dla Ło- 
dzi, rządów ministra Grabskiego, kiedy, 
to składy urzędów skarbowych był 
pod sufit naładowane  zasekwestrowa- 
nemi ruchómościami, a wozy urzędów 
i biegnący z płaczem za niemi. licyto- 
wani oraz ich dzieci przypominały do 
złudzenia pogrzeby. z o 

Projekt ten ławnika Kuka wywołał 
burzliwą dyskusję. Część członków Magi 
stratu przeciwstawiła się tym projek- 
tom, twierdząć zupełnie słusznie, że ta 
taktyka władz miejskich doprowadzi de 
zupeiej ruiny i tak już nadwątionych 
finansowo płatników. Pomimo to woi 
sek ten większością głosów został przyę 
jęty. 

Dowiadujemy. się pozatem, że szereg 
frakcyj radzieckich w najbliższych 
dniach zostanowi się nad tą sprawą I 
na Radzie Miejskiej energicznie zaprote- 
stuje przeciwko tej uchwale Magistratu. 

Ciekawem również bardzo jest sta- 
nowisko władz. nadzorczych w tej. Spran 
wie, która w razie jej uchwalenia i 
wprowadzenia w życie przyczynić się 
może do kompletnej ruiny setek obywa» 
teli w Łodzi. (p), 


ERON OTE AZ WTO POR EEEE EEE, 


Walka z bezprawnem 


zatrudnianiem małoletnich 


Wobec stwierdzenia częstych wypad- 
ków naruszenia przepisów ustawy o piaty, 
małoletnich i kobiet łódzki vispeztorat 
pracy przystępuje w najbliższym czasie do 
energicznej walki z zatrudriamiem dzieci 
poniżej lat 15. Jak się dowiadujómy szczc- 
gólny nadzór roztoczony zostanie nad re- 
stauracjami, hotelami g.lzie bardzo Czę- 
sto ma miejsce zatrudnianie nieletnich, w 
charakterze gońców, piccolaków i t. p. 
Inspektorat pracy będzie sprawdzać wę 
wszystkich tego rodzaju zakładach świa< 
dectwa urodzenia małoletnich pracowni” 
ków. (p) 


Komiwojażerowie zwolnieni 


z meldunków wojskowych 

Na mocy przepisów wojskowych każda 
osoba opusżczająca na pewien czas, miej- 
sce stałego, lub tymczasowego pobytu win- 
na zameldować o tem w odnośnym urzę< 
dzie policyjno - wojskowym. Sprawiało to 
specjalną trudność osobom podróżującym 
i zmieniającym stale miejsce pobytu jak n, 
p. komiwojażerom, 

Długotrwałe starania tychże zostały 
obecnie uwieńczone skutkiem, bowiem wła 
dze wojskowe na zasądzie par. 499 usta- 
wy, postanowiły zwolnić tych wojażerów 
od obowiązku każdorazowego meldowania 
się przy zmianie miejsca pobytu. Jedynie 
muszą wskazać osobe, która będzie dokład 
nie wiedziała o miejscu, w którym w każdej 
chwili znajdować się będą. (p) 


Nocne dyżury aptek 
(Piotrkow: 


Dziś dyżurują apteki: M. Lipca 
46), W. 
PO | 


ska 193), M. Miliera (Piotr 
Groszkowskiego (Konstantynowe 
mana (Cegielniana H. 

(Aleksandrowska 37) Jankielewicza 


1), 


uł Rynek. 9.) 
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„HASŁO” z dnia 9 


listopada 1929 roku. 
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Pościg za mordercą kapitana Janowskiego 


Pierścień obławy coraz to więcej się zaciska 


Przed niedawnym czasem donosiliśmy 
© śmiertelnem postrzeleniu w Pabjanicach 
inwalidy wojennego Stanisława Romaldow- 
skiego zamieszkałego w Pabjanicach przy 
ulicy Tuszyńskiej 11. Romaldowski został 
postrzelony przez nieznanego sprawcę 
przy ulicy Barucha w Pabjanicach, który 
zrabował mu portfel zawierający 1000 zło- 
tych. Wdrożone dochodzenie policyjne u- 
staliło, że mordercą Romaldowskiego był 
znany dobrze policji zbir zwany „krwawy 
Łysiak" właściwie Jan Łysak mieszka- 
niec powiatu kolskiego, który miał już na 
sumieniu niejeden krwawy czyn. 

W niespełna trzy tygodnie po tym wy- 
padku postrzelony został w Łęczycy lus- 
trator okręgu strzeleckiego kapitan Janow- 
ski z D. O. K. IV oraz podczas pościgu za 
sprawcą tegoż zabity został posterunkowy 
policji w Łęczycy Antczak. Początkowo 
przypuszczano, że postrzelenie kapitana 
Janowskiego ma podłoże polityczne, w to- 
ku jednak dochodzenia prowadzonego 
przez policję i żandarmerję ustalono, że 
tłem jest zwyczajny napad bandycki, a 
sprawcą jego ten sam „krwawy Łysiak”. 

Zarządzono obławę policyjną, która wy 
łropiła miejsce przebywania bandyty,ten 
jednak zdążył na czas uciec przed sciga- 
jącą go policją i żandarmerją. Obława na- 
stępowała mu jednak formalnie na pięty a 
krwawy zbir pozbawiony zupełnie pienię- 
dzy uciekał pieszo. 

Wczoraj w godzinach porannych obła- 
wa policyjna natknęła się na bandytę wę- 
drującego szosą pod wsią Gospodarz pod 
Pabjanicami. 

Bandyta widząc, że został otoczony wyr 
wał z kieszeni dwa rewolwery i począł 
strzelać do otaczających go policjantów i 
wywiadowców. 

Policja również odpowiedziała  strza- 
tami. 

Strzelanina obustronna trwała kilkana- 
ście minut gdy w tem na szosie ukazała się 
furmanka chłopska zaprzężona w jednego 
konia. 

Na widok furmanki Łysiak wyskoczył 
z ukrycia i steroryzowawszy rewolwerem 
woźnicę Stefana Plutosa z Pabjanic wsko 
czył na furmankę. 

Następnie ostrzeliwując się w dalszym 
ciągu z jednego rewolweru drugi przyłożył 
do pleców Plutosa rozkazawszy mu zaciąć 
konie. 

Przerażony woźnica uczynił zadość żą- 
daniu bandyty i furmanka zaczęła się odda- 
lać od obławy policyjnej. 

Policjanci oraz wywiadowcy rzucili się 
pieszo w pogoń za uciekającym furman- 
ką bandytą. 

Wóz był naładowany i siły konia zaczę- 
ły się wreszcie wyczerpywać. Widząc iż 
koń za kilka minut opadnie zupełnie z sił 
bandyta w pełnym biegu wyprzągł go i 
wskoczywszy mu na grzbiet pocwałował w 
kierunku Łodzi. 

Teraz pogoń była zupełnie bezsilna, 
gdyż bandyta podcinając konia oddałał się 
z wielką szybkością. 

Kiedy po upływie kilkunastu minut wy- 
wiadowcy dogonili stojący samotnie na 
szosie wóz i dowiedzieli się o porwaniu 
konia popędzili w kierunku wskazanym 
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„CASINO” 


Dziś i dni następnyc 
DA A 


a 
w szkarłacie 
Porywający dramat miłości sil- 
niejszej niżli nienawiść i śmierć 
na tle pożogi rewolucyjnej 
W roli głównej 


LYA DE PUTTI 


jako krwawa przywódczyni Cze- 
rezwyczajki, która mści się za 
wil obrażony honor kobiety 
ON AL VARADO 
w roli oficera gwardji carskiej 
ARNER OLAND 
jako kat rewolucji rosyjskiej 


Realizacja: ALAN CROSLAND 


Orkiestra pod batutą L. KANTORA 
Początek seansów o godz, 12 w poł. 
Ceny wszyst. mijesc na I scans po 1 zł. 


przez zrozpaczonego utratą konia woźnicę. 

W niewiełkiej odległości od miejsca, 
gdzie stał wóz spostrzegli konia skubiące- 
go sobie najspokojniej trawkę. 

Okazało się, że bandyta zniknąwszy po- 
goni z oczu, zeskoczył z konia i ukrył się w 
pobliżu. 

Policja musiała dać za wygraną ale 
otoczyła dokładnie całą okolicę zaciska- 
jąc pierścień obławy dokoła miejsca, gdzie 
mógł ukryć się krwawy opryszek. 

Najprawdopodobniej zostanie on w 


PORAZENIE 


najbliższych godzinach ujęty, ponieważ 
zmęczony ucieczką kilkudniową i bez gro- 
sza w kieszeni nie będzie mógł daleko u- 
ciekać. Pozatem najprawdopodobniej amu- 
nicja bandyty jest na wyczerpaniu, tak że 
ujęcie jest kwestją najbliższych godzin. 

Jak się dowiadujemy wojewódzki %- 
rząd śledczy wysłał trwającej obławie na 
pomoc silny oddział policji mundurowej i 
wywiadowców oraz kilku policjantów kon- 
nych w razie ponownej ucieczki bandyty 
wierzchem. (p) 


SŁONECZNE 


, na strychu domu przy Al. Kościuszki 41 
Tragiczny wypadek śmiesznego człowieka 


Znany w naszem mieście p. A. S., 
wielce przystojny redaktor mniej znane- 
go ogółowi „Rozwoju — podczas normal- 
nego zabiegu upiększającego, polegające- 
go aa opalaniu się lampą kwarcową na 
strychu domu przy ulicy Kościuszki Ne 41, 
ułegł porażeniu sztucznemi promieniami 
słońca. 

Wypadek ten odbił się niesłychanie 
ujemnie na zdrowiu rzeczonego p. A. S$, 
gdyż promienie lampy kwarcowej uderzyły 
mu na mózg. 

Dalszą konsekwencją wypadku było 
spłodzenie artykułu p. t. „Palce w tryby”... 
pisanego wkrótce po nieszczęściu. Oczywi- 
ście jest zupełnie zrozumiałem, że po tak 
ciężkim wypadku trudno doszukiwać się 
logiki w „wypracowaniu” chorego móz- 
gu, co oczywiście czytelnicy „Rozwoju” 
muszą swemu duchowemu przywódcy 
i tym razem wybaczyć. 

Z wielu lapsusów, rzucających się 
w oczy, a „popełnionych** w tym artykule, 
najważniejszym jest ten, że autor miast 
uderzyć się w piersi za poprzednio wypo- 
cone  „kryminały” począł  „rozstawiać 


po katach” redakcję „Hasła”, 
mijając dalszej jego rodziny. 

jeżeli my zaczęlibyśmy z tej samej 
beczki, to wkrótce p. A. S. zakręciłoby się 
w nosie, więc pomimo roznoszenia „Roz- 
woju” oraz elektrycznego wykształcenia, 
wypomnianego nam przez p. A. S., gotowi 
jesteśmy podjąć dalszą dyskusję na ten 
temat. 

Co sie „dotyka” gotowości —- pójścia 
na lokaja do „kacyka* Szwankowskiego, 
będziemy musieli ostrzec tego ostatniego, 
że słabą będzie miał pociechę z ewentual- 
nego nabytku, — jeżeli p. A. S. będzie 
takim lokajem, jak się okazał redaktorem 
czy inżynierem. 


Powracając do samego wypadku pora- 
żenia musimy dodać, że z pomocą po- 
śpieszyła panu A. S. najbliższa rodzina, po- 
zostawiając go narazie na kuracji w domu, 
aż do czasu, dopóki władze nie umieszczą 
chorego pacjenta w odpowiedniejszym lo- 
kalu, mieszczacym się pod Aleksandro- 
wem R. H. 


nie po- 


Walne zebranie 


Koła Architektów w Łodzi 


W czwartek dnia 7 b. m. w lokalu Stowarzy- 
szenia Techników pod przewodnictwem kol. L. 
Lubotynowicza odbyło się Walne Zebranie Ko- 
ła Architektów w Łodzi, na którem zostały wy- 
brane nowe władze Koła, a mianowicie: Zarząd 
w składzie: Antoni Begale, Alfons Fischer, 
Teodor Gałąska, Adolf Goldberg, Marjan Kur- 
kowski, Paweł Lewy, Witold Szereszewski i 
Franciszek Karpiński, jako Przewodniczący i 
Komisja Rewizyjna, w skład której weszli Rū- 


idolf Sunderland i Stanisław Kowalski, 


Nowoobrany Zarząd zawiądamia, że siedzi- 
bą Koła jest lokal Stowarzyszenia Techników 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 102, dokąd należy 
kierować wszystką korespondencję, a w spra- 
wach ważnych zwracać ję i przesyłać kores- 
pondencję do sekretarza kol. M. Kurkowskiego, 
ul. Piotrkowska 86 m. 8, tel. 165 — 30 lub je- 
go zastępcy kol. W. Szereszewskiego, ul. Prze- 
jazd Nr. 30 tel. 205 — 25, 


»% © © > © 
4 miesiące więzienia 
za fałszywe zeznanie 
W swoim czasie na rozprawie sądowej jłowej jest fałszywe jako takie szkodliwe 


w Piotrkowie przeciwko Zenobji 
zeznawała niejaka Zofja Muskaiowa za- 
mieszkała w Piotrkowie przy ulicy Naru- 
towicza Nr. 13. W zeznaniu swem złożo- 
nem pod przysięgą Muskałowa wyjaśni- 
ła, że żadnego zatargu z Zonerami nie 
miała. Na podstawie zeznań innych świad- 
ków zostało ustalone, że zeznanie Muska- 


Zoner ldla wymiaru sprawiedliwości. 


Sprawę powyższą w dniu wczorajszym 
rozpoznawał Sąd Okręgowy w Piotrkowie, 
który po zbadaniu stron, skazał Zofję 
Muskałową za fałszywe zeznanie złożone 
pod przysięgą na 4 miesiące war 

(w 


Sprawa Łuczakowskiej oskarżonej 


o zabójstwo dziecka 
w Sądzie Apelacyjnym 


Głośną w swoim czasie w Łodzi była” 


sprawa Wiktorji Łuczakowskiej nauczyciel- 
ki ludowej, żony referenta Starostwa 
Grodzkiego, która zastrzeliła dziecko swo- 
je, a następnie usiłowała odebrać sobie ży- 
cie. Pomimo jednak, że kula rewalwerowa 
przebiła jej skroń lekarze zdołali utrzymać 
ją przy życiu. 

Powodem tragicznego i rozpaczliwego 
czynu młodej mężatki był mąż, który od 
dłuższego czasu zapijał się, nie przychodził 
na noc do domu i t. p. 

Zdesperowana młoda kobieta postano- 
wiła zerwać z tem życiem i pewnego wie- 
czoru korzystając z nieobecności męża 
wzięła z biurka jego rewolwer, jednym wy- 
strzałem zabiła dziecko swoje, drugi zaś 
skierowała sobie w skroń. 

Zwabieni strzałami sąsiedzi zaalarmo- 
wali pogotowie ratunkowe, które przewioz 
ło śmiertelnie ranną kobietę do szpitala. 
Natychmiastowa operacja udała się i Łu-/ 
czakowska pozostała przy życiu. 


Postawiona przed Sądem Okręgowym 
opowiedziała wzruszające dzieje swego 
nieszczęśliwego pożycia małżeńskiego. 

Poddano ją badaniom psychjatrów, któ- 
rzy ustalili niezbicię, że Łuczakowska cier- 
pi na amnezję, to jest częściowy zanik pa- 
mięci. Najlepszym tego dowodem było 
zajście w Szpitalu, kiedy po odzyskaniu 
przytomności Łuczakowska prosiła dyżur- 
nego lekarza, by kazał jej przynieść dziecko 
do szpitala. 

Sąd Okręgowy po zbadaniu sprawy ska- 
zał Łuczakowską na 1 miesiąc aresztu Z za- 
wieszeniem wyroku na dwa lata. 

Przeciwko temu wymiarowi kary zało- 
żył sprzeciw prokurator i oto w dniu wczo- 
rajszym sprawa ta znalazła się na wokan- 
dzie Sądu Apelacyjnego w Warszawie. 
Sąd Apelacyjny biorąc pod uwagę opinię 
psychjatrów oraz stan psychiczny oskarżo- 
nej wyrok Sądu Okręgowego adw 
p 


Str. 7 


Czasopisma 


„Kobieta Współczesna“ 


Wyszedł z druku Nr. 45 tygođnika 
„Kobieta Współczesna", na treść które- 
go złożyły się następujące artykuły: 
„Zie zjazdu prawników polskich“ — G., 
„Polskie drogi” — H.  Mortkowi- 
czówna, „Regina' — Helena Bohlau, 
„W sidłach” — Jan Orski, „Serce Gene- 
rała Hoche” — K. Bielańska, „Grodno 
w hołdzie E. Orzeszkowej” — Cz. N. R. 
„Romuald żerych” — N. Samotynowa, 
„Co mówią i piszą o sprawie kobiecej" 
— Cz. W. „Wśród.ksiażek' —— Cz. Wojeń 
ska, „Z teatrów” — Z. P. „życie i pra 
ca", „Z szerokiego świata”, 

Do numeru jest dołączony dodatek 


ii „Mój Dom" i ładna tablica robót, 


Pod kołami samochodu 


Na ulicy Karolewskiej na przechodzą- 
cą przez jezdnię 22-leinią Cecylię Heinze 
służącą zamieszkałą przy ul. Karolewskiej 
11 w dniu wczorajszym najechał samo- 
chód, powodując obrażenie klatki pier- 
siowej i nóg u przejechanej, 

Wezwany lekarz pogotowia po nałoże: 
niu opatrunku pozostawił ofiarę wypadku 
na miejscu. Kierowcy samorhodu spi- 
sano protokół celem pociagniecia do od- 
powiedziałnóści. (w) 


Pożar w fabryce Faebiera 


Ubiegłej nocy około godz. 4-ej wy» 
buchł pożar w fabryce Faebiera przy we 
licy Dąbrowskiej 3. Natychmiast na 
miejsce pożaru zaalarmowano 3 i 4 od- 
dział straży ogniowej, które przystąpiły 
do akcji ratowniczej. Jak się okazało 
spaliły się skrzynie z odpadkami przę- 
dzy w szarparni. Akcja straży trwałą 
przeszło godzinę, po tym czasie zlokali- 
zowano zupełnie pożar. Straty niezbyt 
wielkie. Przyczyną pożaru było zatrucie 
się szarpacza. (p) 


a 

Komunikat prasowy 

Pan Prezes Rady Ministrów zarzą» 
dził, by w dniu 1l—go Listopada r. b. 
ze względu na doniosłość pamiętnego 
dnia zrzucenia jarzma niewoli i odzyska 
nia niepodległości, funkcjonarjusze pań- 
stwowi we wszystkich urzędach oraz młę 
dzież szkolna zwolnieni byli od normal- 
nych obowiązków. 

W dniu tym odbędą się obchody i u- 
roczystości, na które złożą się: udekoro- 
wanie gmachów rządowych i możliwie 
prywatnych flagami o barwach narodo- 
wych, uroczyste nabożeństwa, obchody 
wojskowe, pogadanki i odczyty okolicz- 
nościowe. = 

e è 
Wycieczka Zw. Ofic. Rezerwy 
o 
do Paryża 

Wycieczka Związku Oficesńu. Rezerwy sto- 
sownie do zapowiedzi wyrusza dn. 26 grudnia 
do Paryża z udziałem ofie, rez., armii crynnej 
i ich rodzin i powróci statkiem do Gdyni 7 sty- 
cznia 1930 r. 

Kierownictwo Wycieczki otrzymało w tych 
dniach zawiadomienie Zw. bWrancuskich  Ofie 
Rezerwy, iz na cześć przybywających ofic, pol- 
skich urządzone będą 2 przyjęcia. Niewątpliwą 
atrakcją będzie Wieczór Sylwestrowy spędzony 
na Montparnasse. Udział w wycieczce wynosi 
650 zł z całkowitem utrzymaniem, paszporta- 
mi, wizami i t. p. Programy szczegółowe wyda- 
je Zarząd Okręgowy Źwiązku Ofic. Rezerwy. 


net++P*++1$6$9**L] 
+CZĄRW © 


++ LLELE aaa aa 
Dziś i dni następnych 803 
Nasz drugi przebój sezonu p. t 


Szczerozłoty 
wąwóz 


Niebywały emocjonujący dramat 
covboyski z życia dzikiego za- 
chodu pełen niezrównanych 
pomysłów 
W oN glewas Król Covboyów 


ubieniec Ameryki 


Fred THOMSON 
w roli CZARNEGO WODZA 


oraz przepiękna 


Edna MURPHY 
Nad progr. DziennikAktualności 


Początek seansów o godz. 4 pp. w soboty, nie- 
dzieląc i święta o 12 w poł, Na pierwszy sean* 
wszystkie miejsca po 50 gr. 


9999369909 


nę+++++999+999909 
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KJ 
Sprawozdanie 
z akcji „Dni Przeciwgruźliczych* 

W posiadaniu sprawozdania z akcji 
„Dni  Przeciwgruźliczych* za rok 
1928/29 Polski Związek Przeciwgruźliczy 
wyraża niniejszem Łódzkiemu: Komite- 
towi „Dni Przeciwgruźliczych” gorące 
podziękowanie za wzorową organizację 
„Dni Przeciwgruźliczych'* na terenie m. 
Łodzi. 

Praca wykonana przez Łódzki Komi- 
tet ma doniosłe znaczenie ogólnokrajowe 
i przyczyni się wydatnio do powodzenia 
przyszłych kampanji „Dni Przęciwgruź- 
liczych”, a tem samem. do powodzenia 
krajowej akcji przeciwgruźliczej. 

Łódzki Komitet zrealizował w całej 
pełni teoretyczne zamierzenia Polskiego, 
Związku Przeciwgruźliczego z wielkim na 
kładem pracy z wielką zmajomością 
sprawy. Powołanie do Komitetu - stu» 
kilkudziesięciu osób ze wszystkich)! 
warstw społecznyca i niezwykle pięknie 
zorganizowaną akcją propagandową ©-, 
bejmującą dosłownie całe bardzo wiel- 
kie miasto jest dla Związku. Przeciwgru- 
źliczego imponującym dowodem celowoś+ 
ci, w naszych warunkach zasad organi- 
fi zacji „Dni Przeciwgruźliczych'* opraco- 
wanych przez Związek, świadcząc jedno« 
cześnie o wybitnych talentach organiza 
torskich kierowników tej akcji w Ło: 
dzi. 


„Zagadnienie praworządności” 


jako temat wieczoru dyskusyjnego w Lidze 
Mocarstwowego Rozwoju Polski 


W dniu 7 listopada r. b. o. godz. 8|zrębu praworządności. wości, zarządzeń władz administracyj- 
wiecz. w sali odczytowej, lokalu Ligi Wśród gwarancyj prawnych pierw- nych. t 
przy Alejach Kościuszki 17, odbył się|sze miejsce zajmuje sądownictwo admi- Omówieniem projektowanych' zmian 
trzeci z kolei w sezonie jesiennym wie- |nistracyjne, nad którym mówca. dłużej |w ustroju sądownictwa administracyjne- 
czór dyskusyjny, na którym przy licz-|się zatrzymał, omawiając szczegółowo |go w Polsce oraz omówienia projektu 
nym udziale członków Ligi i zaproszo- | wybitną rolę, jaką we Francji w utrzy- |utworzenia Rady Stanu zakończył mów- 
nych gości pan Jerzy Szreter, sędzia S. |maniu parządku prawnego i wychowaniu |ca swój niezmiernie ciekawy odczyt, na- 
O. wygłosił odczyt p. t« „Zagadnienie urzędników oraz całego społeczeństwa w |grodzony przez słuchaczy, rzęsistemi 
Praworządności". poczuciu praworządności i objektywiź. | oklaskami, Å 

Na sali wśród zaproszonych gości|mu odgrywa. Rada Stanu  (Conseil| Następne wieczory dyskusyjne odby- 
między innymi byli obecni p. Kurator d'Etat), której przysługują bardzo sze-|wać się będą.w dalszym ciągu co dwa 
Okręgu Szkolnego Łódzkiego — Gadom- | rokie uprawnienia w dziedzinie badania, | tygodnie. 


ski, p. Komisarz Kasy Chorych m. Ło-|nje t lko legalności, ale także i celo- 
dzi — Łopuszański i wielu innych przed e, 4 leg A», 


stawicieli miejscowych sfer inteligencji. 
Mówca w  świetnem przemówieniu 
przedstawił na wstępie w sposób żywy iS 
obrazowy ewolucję poglądów w świecie | BE 
prawniczym na istotę Państwa. Wspom- |] 
niawszy o teorjach organicznych, przy- 
rów mywujących Państwo do organizmu 
.yjącego i przedstawiających Państwo |$ 
bądź to jako Lewiatana, pożerającego 
przeciwstawiających mu się w czemkol-. 
wiek obywateli — bądź też w czasach 
późniejszych, jako dobrotliwego olbrzy- | BR 
ma Guliwera pośród liliputów obywate- | § 
li, mówca przeszedł następnie do jednej || 
zZ najnows szych  teorji państwowych, a 
mianowicie do teorji wybitnego prawni- 
ką austrjackiego Kelsena, określającego |% 
Państwo, jako zespół norm prawnych, 
obowiązujących na pewnem terytorjum. 
W związku z coraz większem uzna- 
niem, jakiem cieszy się wspomniana po- 
wyżej teorja Kelsena, a której hołduje 
między innymi jeden z majwybitniej- || 
szych prawników polskich prof. Włady- 
sław Leopóld jaworski — coraz większe 
gó znaczenia zaczyna nabierać zagadnie- |. 
nie, w jaki sposób temu zespołowi norm |2 
vraw ad, — czyli porządkowi prawne- || 
mü ujętemu jako całość, a stanowiące. ||] 
mü prawną istotę Państwa, —dałoby. się | IB 
zapewnić należytą trwałość. Mówca od- i% 
różnił trzy zasadnicze grupy gwarancyj 
praworządności; gwarancje społeczne, po 
lity czhe i prawne. ez 
Gwarancje polityczne  (parlamen- IF 
taryzm, samorząd,  nieusuwalność sę- || 
dziów i urzędników i t. P.), aczkolwiek | BR 


"WYNIKI KONKURSU 


„na opracowanie typów mieszkań w domach o 4-ch 
kondygnacjach przy zabudowaniu nowych dzielnic 
miasta ogłoszonego w miesiącu maju b. r. przez 
Ministerstwo Robót Publicznych, 


Dnia 31 października b. r. Sąd Konkursowy ukończył prace 
przy ocenie 72 nadesłanych na konkurs projektów. Sąd uznał, 
że żaden z projektów nie odpowiedział w całości warunkom 
konkursu, wskutek tego nie zaproponował nagród dla żadnej 
pracy. Jednak ze względu na zalety pewnych szczegółów 
przedstawił wniosek o zakupienie następujących projektów: 


Nr. 22 (Edm. Piotrowski) i Nr. 72 (jedyna praca nade- 
slana z zagranicy, ze Szwajcarji), 


po 4.500 zł. 


Nr 11 (K. Prokólski), 

Nr. 15 (M. Spychalski), 

Nr, 34 (T. Pisiewicz), 

Nr. 41 (Z. Konrad), 

Nr. 48 (T. Pisiewicz), 

Nr. 44 (L. Kario), ' 

Nr. 48 i Nr, 49 (B. Lachert, J. Szanajca i WŁ. Winkler), 
Nr. 51 (B. Lachert i J. Szanajca), 

Nr. 59 (J. Neyman i W. Czeczott Danilewicz), 

Nr. 64 (L. Tomaszewski i A. zwei 


po 2.500 zł, 


Nr. 2 (St. Tworkowski i Z. Gierszewski), 

Nr. 9 (Cz. Duchnowski „ J. Goliński i A. Prox żówna. 
Nr. 21 (Edw. Piotrowski), 

Nr. 28 (M. Słońska i J. Łukasik), 

Nr. 87 (A- Odyniec Dobrowolski), 


Pragnąc dać możność . jaknajliczniej- 
|| szym działaczom społecznym zapoznania 

się z wzorową organizacją Komitetu 
J|, Dni Przeciwgruźliczych” w Łodzi Pol- 
ski Związek Przeciwgruźliczy postano- 
wił nadesłane sprawozdanie ogłosić. dru- 
kieme; 


F 
ć 


Rozprawy nożowe 


W. bramie domu przy ul. Limanowskie- 

o 80 pokłuty został nożem 46-letni Józeť 
Sysiak, majster tkacki tamże zamieszkały, 
j | odnosząc rany kłute klatki piersiowej i pra- 
wej łopatki. Poszkodowanemu udzielił po- 
mocy lekarz pogotowia, pozostawiając go 
na miejscu. 


udnie Lt . 


4 LJ 

W firmie Kulpiński przy ul. Cegielnia- 
nej 62 w czasie prący wynikła bójka po- 
między robotnikami, Jeden z robotników 
niejaki Jaworski Anatol zamieszkały przy, 
ul. Franciszkańskiej 62 został pchnięty no- 
żem-w okolicy klatki piersiowej i z powodu 
upływu krwi zemdlał. Wezwany lekarz po- 


spełniają ważne zadania, nie są jednak || Ne. 66. (A. Siennicki, J: Stafanowicz 1-H. N7acewicz) i : P ; 

5; . cz i $; BE || gotowia kasy chorych po nałożeniu opatriin 

bt M pzezająła do" zabewiieniś: „stałości Nr. 69 (J. Klewin) ki lsi Sarit do fAłeSZIERKdA: (w); 

anemu porządkowi prawnemu, co wyni- 1.500 zł p ASZ 
ka już z shmej istoty politycznego uję- po Zle = 


cia zagadnień publicznych, posiadającego 
charakter wybitnie dynamiczny. tk, 

Do całkowitego zapewnienia prawo- |g 
rządności niezbędne są jeszcze gwarancje 
prawne (Najwyższą Izba Kontroli Pań- 
stwa, badanie przez sądy zgodności. u- 
staw z Konstytucją, sądownictwo admi- 
nistracyjne), i t« p. W  przeciwstawie- 
niu do gwar ancyj politycznych, gwaran- 
cje prawne mają charakter wybitnie sta 
tyczny — rola ich polega na stwier- 
dzeniu, czy pewien stan faktyczny zgod- 
ny jest z obowiązującym porządkiem 
prawnym, czy też mu się sprzeciwia — 
a więc są lepiej predystynowane do o- 
parcia się tym burzącym odmętom, ja- 
kie od czasu do czasu kłębią się dokoła 


REREEEAFEEEEEER 
; KINO-TEATR 


LUNA 
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Dziś i dni ję FOA Jai 


Najnowsze RJ dzieło F e y roalieasil 


W ten sposób cała kwota przeznaczóna na nagrody i 
zakupy zostanie zużytą wyłącznie na zakupy. 
Wszystkie prace konkursowe będa wystawione w 
Wydziale Architektury Politechniki Warszawskiej (Ko- 
szykowa 55) od dnia 7 do 17 listopada włacznie w godzi- 
"nach od-9 do 16. 
Prace niezakupione będą zwracane zgłaszającym „się 
"w terminie od 17 do 23 listopada b. r. włącznie w miej- 
scu i godzinach wymienionych wyżej. 


FMmmmSE KIN R A TEATR EETA 
Dziś i dni AG Rynek SA Dziś i dni 
następnych! aa EJ I LIJ MAT MUJ $ na stepnych!= 


Sensacja nad sensacje!!! 
Wielki przebój kinematografji p. t. 


„Piekło domu poprawy | 


(Kawalerowie nocy) 


olach głównych: 
Wiktor Me. LAGLEN, Lois MORAN, Nick STUART 


Męki:za winy niepopełnione. 
Pogrzebany za życia. 

Nad przepaścią... 

w spelunkach dzielnicy portowej. 


E 
- „Zatoka śmierci Golgota- uczciwego człowieka... 


ŁOŻKA 
polowe, leża- 
ki, krzesęłka 


dziecinne — 
firmy 


„OMEGA 


z IA gwarancją. 
ABRYKA: 


Łódź, Juljusza 4 | 


Ządać we wszystkich składach 
mebli 


| HURT DETAL 


kd 


JE 


KINO-TEATR 


a SCIECHĄ E 


Limanowskiego 36 
(dawn. Aleksandrowska). 


Dziś i dni następnych 1! 


Dama w wagonie 
sypialnym 


Wielki dramat życiowy, przedstawiający | 
= dzieje bolszewickiej Siy pg. powieści 
Ma urycego Dekobry „La madonne 
des sleeping”: 
W roli lady Diany, przedwcześnie zmarła = 


Najera £; HO binare filmu 
amerykańskiego 


ii JANET GAYNOR 
oraz LUCY DORAINE, 
RUDOLF SCHILDKRAUT 
CHARLES MORTON 
w porywającym peanie 
mił osn ym 


„ KRYSTYNA ” 


Dramat dziewczęcia, która poświęca 
wszystko dla ukochanego człowieka 
M 


Następny program 


alka w obronie niewinnego... 
i Miłość skazańca z córką policjanta.. 
Nad program: Aktualności filmowe i farsa Nad program. 
| Ę Początek seansów w soboty, niedziele i święta o godzinie 12 w poł. w dni powszednie o: godzinie 4 po poludniu 


najpiękniejsza kobieta Francji 


CLAUDE FRANCE, 


CENY MIEJSC: lm. 1 zł, II m. 75 gr, III m. 50 gr» Balkon 1.20 gr, Loża 1.50 gr, na pierwszy soans 
patką miejsca po 50 gr. 


JIM „i OTE "I | 


KW W DUKE DE A KO 


WA ilustracja muzyczna w wykonaniu 
wielkiej szyć. rz d dyrekcją 
CZUDNOWSKIE Gó” 

Początek ja o g. 4 pp. w sob. i niedz. o 

g. 12 w poł., ostatniego o g. 10 w. 
Ceny miejse na pierwszy seans od 1 zł, w 30 © 
i niedz. od 12—3 pp. re iR miejsca po 50 gr. 


HEZZZEEREGEREGE E 


Następny program: 


„KRÓL KARNAWAŁU* 


Początek w dni powszednie o godz. 
4 po poł. w soboty'i-święta o godz. 12 


Popierajcie Wyroby Krajowe !!IĘ 
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TEATR 


TEATRY 


Teatr Miejski: — Artyści. 
[eatr Popularny: — Faust. 
Teatr Kameralny: — Dr. Julja Szabo“. 


CO GRAJĄ W KINACH 


Bajka: — Pat i Patachon. 
Capitoł: — Z dnia na dzień, 
Corso: — Bohater puszczy. 
Czary: — Szczerozłoty wąwóz, 
Era: — Kochanka oficera ochrany. 
Grand — Kino: Kobieta i pajac. 
Luna: — Krystyna. 

Mimoza: — psodja węgierska. 
Odeon: — Na zgubnej drodze, 
Palace — Zapomniane twarze 
Resursą: — Córka rabina. 

Raj: — Piekło domu poprawy. 
Słońce: — Muzułmanka. 

Syrena: — Córka Zorry. 
Spółdzielnia: — Grzech Ingi 
Venus: — Piraci pustyni. 
Victorja: — Księżna Masza. 
Wodewil: — Na zgubnej drodze. 
Zachęta; — Ponad śnieg. 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 

OPERA W TEATRZE POPULARNYM. 

Po wielkim sukcesie, jakie wczoraj odniosła 
objazdowa opera dr. T. Wierzbickiego pięknie 
wystawiona „Żydówka”. Zespół ten występuje: 
dziś sobota popołudniu z „Żydówką“ Halevy'e- 
go, a wieczorem z „Faustem* Gounoda, jutro 
w niedzielę popołudniu i wieczorem oraz w po- 
niedziałek, z „Halką'* St. Moniuszki. 

W ważniejszych partjach solowych wybitne 
giły śpiewacze: Jefimcewa M. Brohen — Kx- 
walska, T. Wierzbicki, M. Kowalski oraz Ka- 
zimierz Woroh, który niedawno, po wielkich 
sukcesach, powrócił z Ameryki, 


„SKALMIERZANKI* i „KOPCIUSZEK“. 

Najbliższą premjerą w Teatrze Popular- 
hym będzie efektowny i barwny wodewil J. N. 
Kamińskiego „Skalmierzanki* który przygoto- 
wuje reżyser Janusz Strachocki. 

Równocześnie L. Zbucki reżyseruje przepię- 
kna bajkę dla dzieci „Kopciuszek“, 


TEATR GEYEROWSKŁ 
Piotrkowska 295, 
Dwa występy Karoliny Lubieńskiej. 
W sobotę i niedzielę wieczorem „Gitara i 


H A 


ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 


Jazzband“ z Karoliną Lubieńską, W niedzielę 
w południe piękna bajka dla dzieci  „Zakięte 
trzewiczki”, a w niedzielę popołudniu raz jesz- 
cze ostatni „Dziady“, 


TEATR KAMERALNY, 
Traugutta Nr. 1. 
Ostatnie powtórzenia „Dr. Julji Szabo* 
i „Karola: i Anny“. 

Dziś, sobota i niedziela wieczorem ostatnie 
powtórzenia doskonałej pierwszorzędnie wysta- 
wionej komedji Wł. Fodora „Dr. Julja Szabo“. 
Obsada premjerowa. 

W sobotę i w niedzielę popołudniu oraz 


; TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godz. 4 popołudniu po cenach zniżo- 
nych wzruszająca do łez, głęboko pomyślana 


w 


sztuka Gordina „Mira Efros“ z I. Horecką w 
roli tytułowej. 
O godz. 8,80 wieczorem „Artyści* głośna 


sztuka Watters'a i Hopkins'a w adaptacji sce- 
nicznej Hemara, w obsadzie czołowych sił ze- 
społu z pp. Grywińską, Jakubińską, Woskow- 
skim, Brodniewiczem na czele, 

Ceny popularne, 


„SZWEJK* W REŻYSERJI I INSCENIZACJI 
LEONA SCHILLERA. 

„Dzielny Wojak Szwejk“, kapitalna gale- 
rja satyrycznych typów, podług powieści Jaro- 
sława Haśka w opracowaniu scenicznem Maxa 
Broda i Hausa Reimana, w reżyserji i insceni- 
zacji Leona Schillera, pierwszego dziś w Pol- 
sce reżysera sztuk współczesnych. Rolę tytuło- 
wą kreuje Michał Znicz, ulubieniec publiczno- 
ści łódzkiej. Kapitalne epizody stwarzają: Wi- 
nawer, Mroziński i reszta obsady. 


„RYWALE”*, 
Przedstawienie popularne. 

Jutro w niedzielę o godz. 4 popołudniu „Ry- 
wale“ po cenach najniższych w kapitalnej obsa- 
dzie z pp. Korzelską, Kijowskim i Krzemień- 
skim na czele. 

Jutro wieczorem „Artyści“, 


AKADEMJA DLA WOJSKA 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Dnia 11 b. m. odbędzie się akademja dla 
wojska, urządzona przez Dyrekcję Teatru Miej 
skiego, na którą wolne bilety rozdała Dyrekcja 
Teatru pomiędzy organizacje wojskowe. Na 
program złożą się: przemówienie produkcje 


muzyczne, oraz recytację, = 


KALENDARZYK SPORTOWY 


na dziś i jutro 


W dniu dzisiejszym i w niedzielę odbę- 
dą się następujące imprezy sportowe: 

SOBOTA, piłka nożna: Boisko przy ul. 
Wodnej godz. 14-ta Gentleman—Kraft, 
Spotkanie towarzyskie. 

NIEDZIELA, piłka nożna: Boisko przy 
ul. Wodnej godz. 11-ta Zjednoczone—Orlę 
(Kalisz). Finałowe zawody o mistrzostwo 
klasy C. Boisko Widzewskiej Manufaktu- 
ry godz. 11-ta Widzew IIl—-Kadimach II. 
Mistrzostwo rezerw. Boisko WKS—u godz 
9-ia Ł. K .S. II—Turyści Il. Przedmecz. 
Godz. 11-ta Ł. K. $;—Turyści. Zawody to- 
warzyskie, “ 

LEKKA ATLETYKA: W niedzielę w go- 
dzinach porannych na boisku Ł. K. 5—u 
zamknięcie sezonu lekkoatletycznego bie- 
giem na przełaj dla stowarzyszonych i nie- 
stowarzyszonych na 4 i pół klm. 

PROW INCJA: 

W Pabjanicach w sobotę i niedzielę dal- 
szy ciąg zawodów piłkarskich o mistrzo- 
stwo Pabjanic. W sobotę gra Makkabi z 


Turem, w niedzielę Burza z Sokołem, 
Sztern — z Gimnazjum. 
KRAJ: 

W Warszawie spotkanie ligowe War- 
DEE E E O AOC AYO 
Kryzys finansowy 
Garbarni 

Kryzys finansowy, jaki przechodziła 


krakowska fabryka garbarska, w której 
zatrudnieni są gracze znakomitej drużyny 
ligowej Garbarnia, został zażegnany. Znacz 
ną część udziałów zakupiło pewne konsor- 
cjum przemysłowe. Nowi właściciele fa- 
bryki oświadczyli, że będą w dalszym 
ciągu pomagać piłkarzom, wymagając jed- 
nocześnie od nich wytężonej pracy na tere- 
nie biurowym. 

W związku z wytworzoną sytuacją za- 
£hodzi możliwość zmiany nazwy klubu Gar 
barnia, | 


f! 


szawianka—I. F. C., oraz mecz o wejście 
do Ligi Ł. T. S. G. (Łódź) —Marymont. 

W Królewskiej Hucie mecz ligowy 
Ruch—Legja. 

W Krakowie mecz ligowy Wisła— 
Warta. 

We Wilnie mecz o wejście do Ligi Og- 
nisko—Lechja. 

We Lwowie mecz towarzyski Hasmo- 
nea— Pogoń. 
EO L W. POWIESZ YTY ROG PIECE EJ 


Front ligowy 


Na froncie ligowym pozostało jeszcze 9 
meczów do rozegrania w ciągu najbliższych 
trzech niedziel. Ruch i Warszawianka gra- 
ją po trzy razy, Legja, Turyści i Wisła po 
2 razy, Warta, Garbarnia, Cracovia, Po- 
lonia, 1 K. P. i Pogoń po jednym razie. 
Ł. K. S., Czarni ukończyli już swoją kolej- 
kę gier. Kalendarzyk pozostałych gier 
przedstawia się następująco: 

10.X1 Wisła—Warta w Krakowie, 
Ruch—Legja w Król.-Hucie, Warszawian- 
ka 1 K. P. w Warszawie. 

17.X1 Polonia—Wisła w Warszawie, 
Garbarnia—Pogoń w Krakowie. Ruch— 
Cracovia w Król.-Hucie, /Turyści—War— 
szawianka w Łodzi, 

24.XI Legja—Turyści i Warszawian- 
ka—Ruch w Warszawie. 

I. F. C. (Erster Kattowitzer Fussball- 
klub) zmienił ostatnio nazwę na Pierwszy 
Klub Piłkarski (P. K. P.).: 


[4 e kd 
Wedrówki piłkarzy 
Trzech piłkarzy górnośląskich zgłosiło 

ostatnio akces do krakowskiej Wisły. Po- 
za Pazurkiem z Pogoni katowickiej (bra- 
tem napastnika Garbarni), grywającym na 
środku pomocy, zgłoszenie podpisali nadto 
prawy łącznik Policyjnego Klubu Sporto- 
wego w Katowicach — Kisieliński (brat 


.lznanego bramkarza Polonii) oraz lewy 


ss KINO WIDOWISKA RADJ 


poniedziałek wieczorem „Karol i Anna“ L. 
Franka — poczem rewelacyjna ta sztuka scho- 
dzi z afisza. 

, Pod kierownictwem Wł. Ziembińskiego do- 
biegają już końca próby lekkiej komedji fran- 
cuskiej Mirande'a „Ona już jest taka“ z Rele- 
wicz — Ziembińską w roli tytułowej. 


TRZY GOŚCINNE WYSTĘPY 
MARJI GORCZYŃSKIEJ 
W TEATRZE KAMERALNYM. 

Ze względu na wielką popularność, jaką 
tak na scenie jak i na ekranie zdobyła Marja 
Gorczyńska. zapowiedź występów tej znanej ar- 
tystki warszawskiej w Teatrze Kameralnym 
wywołała wielkie zainteresowanie. Marja Gor- 
czyńska wraz z utalentowanym artystą scen 
warszawskich. Włodzimierzem Macherskim wy- 
stąpi w wesołej komedji salonowej Verneuil'a 
„Radość kochania* we wtorek 12. 13 i 14 listo- 
pada r. b. 


CO USŁYSZYMY DZI$ 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
9 listopada. 
11,58 — 12,05 — Sygnał czasu, Hejnał marjac- 


12,05 > 13,10 — Muzyka z płyt  gramofono- 
wych. 

18,10 — Komunikat meteorologiczny, 

15,00 — Komunikat gospodarczy. 

15,20 — „Sezon zimowy turystyczny w górach 
polskich“ — wygl p. Stan. Lenartowicz. 

15,45 — „Kącik artystyczny L, S. G.*. Występ 


p. Orskiej. 
16,15 T 17,15 — Koncert z płyt gramofono- 


wych. 
17,15 — „Skrzynka pocztowa“, 
17,45 — Słuchowisko dla dzieci — pióra E. Za- 


rembiny. 
18,45 — Rozmaitości. Występ p. Juljana Krze- 


, 


BIASZAZ, 
22,15 —= Komunikaty: meteorologiczny, poik 


PEH rajaton w. € „O 
= Feljeton p. t. „Ostatnia fala“ — wy, 
red. Jan Piotrowski. s 


ZABAWA TANECZNA CZŁONKÓW CHÓRU 
KATEDRALNEGO. 

Chór sumowy katedralny urządza dziś © 
godz. 9-—ej wiecz. w sali Tow. „Hieronimus“ 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 259 zabawę tanecz- 
ną, na którą zaprasza członków i sympatyków 
Towarzystwa. 


Ostatni Romans 
W roli głównej 


IWAN 
PETROWICZ 


To następny program 


kina „£AĄPITOR” 
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Wesoła wojna 
z BDOUGLASEĄ 


99 


4 
+ 
>4 * 
19,58 dA 20,00 — Sygnał czasu. , + ĄRCe LEAREĄ * 
20,15 — Feljeton p. t. „Paradoksy drobiazgów” 52 << 
— wygł. p. Zdzisław Marynowski. wkrótce 
20,30 — Muzyka operetkowa. Wykonawcy: Or- * ki * 
kiita i od SE: "M Dworakownkie: & w kino-teatrze i & 
o la Karwows s i 
Wasiel (tenor) i A Lmiwik Urstein Z „Syrena $ 
akomp.). $ 
22,00 — Feljeton p. t. „Sztuk dobani i 
kobietom” — wygł p. Kleszczyńsk. | PYPOODOROPPOOOOPYP 
i ai i 
Zia nS 


SPORTOWE 


łącznik Pogoni katowickiej. 

Pazurek, reprezentacyjny napastnik rol 
ski, ma, wedle krążących pogłosek, w przy- 
szłym sezonie zasilić szeregi jednego z 
Twowskich klubów. 


kä v 
Sensacyjna poražka 
Urugwaju 

W Buenos Aires rozpoczęły się w dniu 
4 b. m. finałowe rozgrywki w piłce nożnej 
o mistrzostwo Ameryki. Pierwszem spot- 
kaniem był mecz Paragwaj— (mistrz świa- 
ta) Urugwaj. Walka była prowadzona 
niezwykle zacięcie, a wysoki poziom gry 
drużyny Paragwaju zaskoczył dotychcza- 
sowych mistrzów świata. W czasie meczu 
znakomity gracz Paragwaju, Vichni, do- 
znał już w 15 min. złamania nogi. Mimo to 
dziesięciu(!) graczy Paragwaju, grając ze 
zdwojoną ambicją, potrafili nietylko utrzy- 
mać grę otwartą, ale zwyciężyć w świet- 
nym stosunku 3:0 mając przez wielki czas 
meczu przewagę. Zwycięzcom zgotowała 
publiczność gorącą owację. 


Sukces naszych jeźdźców 
w Ameryce 


Pierwszy start naszych jeźdźców na 
ziemi amerykańskiej udał się doskonale. 
W konkursie oficerskim por. Gzowski zdo- 
był pierwszą nagrodę, zaś w konkursie 
mieszanym por. Zgorzelski był czwarty. 


Nastula królem 
strzelców ligowych 


W rekordzie bramek strzelców ligowych 
prowadzi nadal Nastula (Czarni) 27 bra: 
mek przed Przybyszem (Warta) 22, Ko- 
zokiem (Cracovia) i Jokszem (Garbarnia) 
po 18, Ałaszewskim (Polonia) 17, Reyma- 
nem I (Wisła) 15, Sawką (Czarni) i Knio- 
łą (Warta) po 15 i Pazurkiem (Garbarnia) 
13 bramek. 


Tal 
Tak 
nae a 
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Młodzież szkolna mie może 
należeć do klubów sportowych 


Onegdaj odbyła się zorganizowana przez 
M. W. R. i Ọ. P. konferencja wizytatorów 
i instruktorów wychowania fizycznego 
wszystkich okręgów szkolnych. Omówiono 
na niej szereg zagadnień z dziedziny wy- 
chowania fizycznego i przysposobienia woj- 
skowego w szkolnictwie. Ożywioną dys- 
kusję wywołała sprawa należenia młodzie- 
ży szkolnej do klubów sportowych. Osta- 
tecznie konferencja oświadczyła się za pod- 
trzymaniem dotychczasowego stanowiska 
władz szkolnych, zabraniających młodzieży 
szkolnej należenia do klubów sportowych. 


P. Hanke kieruje meczem 
Wisła — Warta 


Polskie Kollegjum Sędziów wyznaczyło 
do kierowania meczem Wisła— Warta, któ- 
ry odbędzie się w dniu jutrzejszym w Kras 
kowie łodzianina p. Hankego. Warto za- 
znaczyć, że jest to najpoważniejszy mecz 
ligowy w bieżącym tygodniu. 


Wyjazd Petkiewicza 


o New Yorku zdecydowany 


Polski Związek Lekkoatletyczny zezwo- 
lił już Petkiewiczowi na start w Nowym 
Yorku. Tournee Peetkiewicza potrwa 0- 
koło trzy tygodnie. Poraz pierwszy starto- 
wać będzie Petkiewicz w dniu 15 grudnia. 
Ogółem weźmie Petkiewicz udział w sze- 
ściu zawodach. 


Echa niesubordynacji Weissa 

Znany lekkoatteta A, Z. S.—u warszaw- 
skiego został przez Zarząd P. Z. Ł. A. zdy- 
skwalifikowany na przeciąg pięciu lat, za 
wysoce nietaktowne zachowanie się wzglę- 
dem kilku członków Zarządu P. Z. L. A. na 
zawodach steeple chase w Warszawie. 
Jest to pierwsza -w Polsce tak wysoka kara 
zastosowana względem czynnego sportow= 
Cas 


GG E. mHASŁO" z dnia 9 listopada 1929 roku. AEIEZRZE 
„ae ZE 


KINO RESURSA" 


ul. Kilińskiego Nr. 123 


Dawno oczekiwany film! 
Wielka premjera amerykańskiego arcydzieła! 
Malowniczy dramat wsi i miast polskich 
w czasie wielkiej wojny 
w rolach głównych: 
Iwan Mozżuchin niezapomniany „Kurjer 
Carski“ i bohater „Golgoty Uczciwej 
kobiety” oraz Mary Philbin odtwórczyni 
Dziewczyny z Karuzeli” w najlepszem 
arcydziele „Uniwersalu” p.t. 


CÓRKA m. 
A RABINA 


(ZDOBYWCA SERC) 


Najpiękniejsza epopea ludzkich namiętności. 

Mars, Bóg wojny w swych barbarzyńskich 

harcach. Dzika brutalna miłość rosyj- 
skiego księcia do pięknej dziewczyny. 


N astępny program 
GOLGOTA MIŁOŚCI 


(Paczątelk seansów w dni powszednie o godz. 
— 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne — 
o godz. 3. 5, 7 i9 


N astępny program 


Do akt. Nr. 2004 — 1929 r. 
OGŁOSZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego X rewiru w Bo- 
dzi, STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w 
Łodzi, przy ul. li—go Listopada 51, na zasa- 
ogłasza, że w dniu 
15 listopada 1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, 
przy ul. Aleksandrowskiej 87 odbędzie 
sprzedaź przez licytację ruchomości należących 
składających się z 


dzie art. 1030 U. P. C. 


EOEEEGEHEEOGOOWOGEĄ 
= GRAND KINO 


ooojsobobococzonananowa 
Dziś i dni następnych 


do Firmy: „Jan Koks* i 


Klejnot literatury francuskiej 
Korona produkcji filmowej franc. 
Słynna gwiazda ekranu urocza 
Hiszpanka 
Conchita Montenegro 


w arcyfilmie wg. powieści Pierr'a 


Louys'a La femme et la pantin 


Łódź, dnia 17 i 


Do akt. Nr. 2143 — 1929 r. 
OGŁOSZENIE 


dzie art. 1030 U. P. C. 
przy ul. Zgierskiej 77 odbędzie się 


Łódź, dnia 2 listopada 1929 


i PAJAC 
Pożoga zmysłów. Szał tańca 
rysy namiętnej dziewczyn 


Orkiestra pod dyr. R» KANTORA. 

UWAGA: Passe-partout i bilety ulgo- 

we nieważne. Początek seansów o g. 

4 pp.ost.10.15, Wsob.niedz.i św.o12wp. 

Ceny jg a. w sob, niedz. 
A AB 


TEEGOGEGOEEOGOGE 


EP TZW GRAŚ E AAEE T EE 4 
orze Śl a EP 


Do akt, Nr. 1935 — 1929 r. 
OGŁOSZENIE 


dzie art. 1030 U. P. C. 


OFEEEFEGEFNEREOFEEOEEEE 
OGEEEEFEFEEGEGEFEEGEGE 


El 


października 1929 r. 
Komornik (=) STANISŁAW STOPCZYŃSKI. 


Komornik Sądu Grodzkiego X rewiru w Ło- 
dzi, STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w 
Łodzi, przy ul, 11—go Listopada 51, na zasa- 
ogłasza, że w dniu 
22 listopada 1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, 
sprzedaż 
przez licytację ruchomości należących do 
masza Biernackiego i składających się z mąki, 
mebli i innych, oszacowanych na sumę zł. 940, 


r. 
Komornik (—) STANISŁAW STOPCZYŃSKI. 


Komornik Sądu Grodzkiego X rewiru w Ło- 
dzi, STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w 
Łodzi, przy ul. 1l—go Listopada 51, na zasa- 
ogłasza, że w dniu 
15 listopada 1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, 
przy ul. Karwińskiej Nr. 5 odbędzie się sprze- 
daż przeż licytację ruchomości należących: ` do 


Wyciąć 


Ważne 
HURTOWA 
i DETALICZNA 
Sprzedaż Botów i Kaloszy 
firmy „PEPEGE” po cenach fabrycznych 


L. JOAB, Nowomiejska 5 


Jakubowicz, K WPW. 30 
„BON 


Okaziciel niniejszego bonu otrzyma p9 
kupnie towaru w firmach powyższyc 


10% zniżki 


z y x s Pe: 


SZKOŁA KOSMETYCZN 


Zatwierdzona przez Min. Spraw Wewnętrznych 
A 


E 
Cegielniana19.tel.1.69-92.—Zapisy codziennie 


, E 
może nabyć na najdo- ; 
godniejszych warun- 
kach nasz 3-lampowy $ 


radjoaparat „Lilipue 
MU odbiera wszystkie większe stacje europejskie. C 
na z głośnikiem i lampami już od zł, 
Uwaga! Przerabiamy stare aparaty na najnowsze 
typy. Ceny niskie. Najdogodniejsze warunki. 
Demonstracje codziennie od 12—13 i 16—19ej. 


Łódzkie Tow. Radjowe 


Piotrkowska 107 w podwórzu. 


NA RATY! NA RATY 
j| Sprzedaż bielizny, garderoby damskiej, męskiej, płaszczy 
gumowych, OBUWIE. kamgarny, jedwabie, firan li, kołdry 
watowe, gobelinowe i inne ka70 


jały, 
„KREDYTPOL“ Piotrkowska 70, fr. Ilpiętro 


5 | Ceny konkurencyjne Bez doliczania procentów 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 pp. 
od 11—12 i 2—3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 


Gabinet Swiatło-Leczniczy 
__ Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


223 PORADA 3 zł. 


PRAS 


EEREEERIEGEEE | R 
(SZTARCA) 


dwuramienna duża prawie nowa 


się 


Każdy 


nie krępuj się, 


To- 
do sprzedania 


Ul Juljusza Nr. 4 


— Stolarnia — 


J. SADOKIERSKI 


stomatolog 
chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja zębów 


otrzyma u nas na 
spłaty miesięcznie 
poczynając od 50 zł. 


AD 


„SZEWCY... 


Skóry—Hurt i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


poleca: 
Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


BĘ, HELLE 


Choroby skórne i wener. 


ul. Nawrot 2. 


Do 10 r. i 4—8 w. 


Tel.179-89 


Dla pań specjalną 


godz. 3—5 po poł, w niedz. od 112 Pp 


Dia niezamożnych ceny lecznice 


> è 
Mieszkania 
pojedyncze, słone- 
czne do wynajęcia 
w starym domu. 

Bliższe szczegóły 
ul. Targowa 18 Ga- 
zownia _ Manugie- 
wicz od g. 10—2-ej 


Lokal: 


sklep i 4 pokoje z 
kuchnią całkowicie 
lub częściowo w 
centrum miasta do 
odstąpienia. Ofert 
sub, „Lokal 1929% 
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Kuchnię 
szamotową, szafę, 
otomanę stół eta- 
żerkę sprzeda tanio 
Osińska Przejazd 


Dr. med. 


Dzielna 9, tel. 1.28-98 
Choroby skórne weneryczne i mo. 
czopłciowe, 

Przyjmuje od 8—10 i od 5—8, Leczenie 


lampą kwarcową. Oddzielna poczękalnia 
dla pań. Dla pań od 3—5 pp. 


DOKTOR 


Cegielniana 25, Tol 126-87, 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar- 
cową). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—2 į 6—9 PP. 
w niedziele i święta 9—1 


Dla pań od 5—6 oddzielna poczekalnia 
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JO 


a wstąp do nas 


wytargować — zostaniesz zadowo- 
lony 


Polskie Radjo _ 
Inż. J, Krzyżanowski i Ska 
ul. Andrzeja 4. 


Dr. Med. 


BERLIN 


choroby kobiece i akuszerja 
Gdańska 72 — — — Tel. 24-52 
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| Różne | 


Wielki wybór wóz 
ków dziecinnych 
krajowych zagrani- 
cznych łóżek me- 


y | talowych; wyżyma- 


czki amerykańskie, 
materace wyścieła- 
ne oraz materace 
sprężenows hygie- 
niczn „Patent“ do 
ablo naeh liek 
odług miary nabyć 
are ukikzatej 
i na najdogod- 
niejszych wa- 
runkach w fabry« 
cznych składzie 


„DOBROPOL* 
Łódź 
Piotrkowska 7! 


w podwórzu, 


tel.1-58-61 


| c A 
a s 
Biżuterję 
kupuję, pełną war- 
tość płacę. Solidne 
traktowanie „Pre- 


ciosa'.Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu 
274 


Marmona 


Chiromantka Tele« 
patka członkini To= 
warzystwa Psycho- 
fizyczno Warszaw- 
skiego i dużo in- 
nych, Przepowiada 
przyszłość, przesz- 
łość i teraźniejszość 
Porady i wskazówki 
Przyjmuje tylko na 
6 sierpnia Nr. 18 
m, 3, I piętro front. 
Od 1i0-ej do 7-ej. 


OP 5 
Biżuterja 
zegarki na raty, ce 
ny gotówkowe, Pre- 
ciosa”.Piotrkowska 

123 w podwórzu. 


CENY PRENUMERATY i 


W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies, zł 4,10 
Zamiejscowa  „ | = 


: Re o LJ w 5— 
Zagraniczna  , b e e 8— 
Odnoszenie do domu talk, 4 FO = m 0.40 


Prenumeratę można przerwać tylko 1118 każdego miesiąca 
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 


Redaktor naczelny: Henryk Rebczyński 


Komornik (—) STANISŁAW STOPCZYŃSKI. 


Izraela Korzeca, i składających się z 20-tu pa- rentgenodiagnostyka 

czek przędzy, oszacowanych na sumę zł. 440, P; k k 164 

Łódź, dnia 16 października 1929 r. iotrkowska” KARTA TYN 
Tel. 1-27-83 : A 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


Na l-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 famy) 
i 40 


W tekście - s E 1 | » s 

goeies % » ” » : w | 4 > 
exroio " » 

cie 10 z i et | r „(10 łamów) 


” kad 
Drobne 10 gra poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 proc. 
drożej. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 procent drożej. 
głoszenia akcydensowe 30 procent drożej. 


oraz w Lsczni- 


cy Piotrkowska 157 od 5—6 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filię 
w, Łodzi, a centrałe gdzieindziej, o 50 proc. drożej od cen miej« 
scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. Każda nowa 
podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszen, 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada, À 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważa: sę 
za bezpłatne, 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych 
nie zwraca. 


redakcja 


Wydawca: Tow. Rzem. „Kesursa”* 
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Redaktor odpowiedzialny: Adam Zuczkiewicz 


